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So®yaIśśe i
Po uchwaleniu konstytucyi

• Ola, 17 w,
L0aa kouSfv+arca Z0Etaia- ostatecznie uchwa- desłane do komisyi, wreszcie 5 lutego 1921 r,
« yaUścj ? jUcya „Rzeczypospolitej polskiej, ukończono drugie czytanie nad konstytu-
iytiicya r)l0- ra'  ̂ w  dziele pracy nad kon- cyą. Rozpoczęły się ponowne obrady korni-

o denfri°mn^ r °i§ ! walcząc bezwzglę- syi i podkomisyi, a wreszcie trzecie czytanie
ra°żaa n0w  ̂ f a;cy.̂  w  Polsce. Bez przesady 
^ d z ie  Ha . le5> że w  ostatnich, czasach 
fa liści u h Swiec3e= w  żadiiem  państwie so- 
v.<l6ihokra/ (>zwineli takiej energii w  walce 
ri^awno w  konstytucyi, jak  w  Polsce, 
r^aie socvkr a*y  uchwalone przy wspólu- 

Prm^r ,tów konstytucye w  Niem- 
2?e hstaeat6- ’ Austry i i  Czechach, Wszą*
. ^ Gh i pr yfio-no senaty, przyczepa w  Niem- 
k P ow in n i16,c^5 a częściowo w  Czechach — 

ahia tito WaRiikacye w iększości dla o* 
ie frak o v awe^ senackich. M imo to 

śiwn./e s°cyalistvczne nie używał!

W w a lc e  © d e m o k r a c y ą .  —  Z w y c ię ż a n a  L u to s ła w sz & s y z n a

ni*

w  plenum Sejmu. W  tem trzeciem czytaniu 
początkowo zastosowali socyaiiści techni­
czną obstrukcyę, która zakończyła ̂ się zna­
nym kompromisem w  sprawie rew izy i kon- 
stytucyi.

Oto są główne etapy ciężkiej w a lk i o de* 
mąkracyę w Polsce, którą musiała staczać
lew ica sejm owa pod przewodnictwem soc ja ­
listów.

Zachodzi pytanie, jak i jest konkretny w y­
nik tych wszystkich walk, staczanych w  clą- 
gu dwu lat. Jako marksiści rozumiemy, że

frcą środki SOcy&listyczne nie używ ały ta- konstytucja nie może być oderwanym od 
°ł>&trukcye hałaśliwe i  te- życia skrawkiem  papieru i musi wyrażać1 , - 1  w & u -u jk c y t ;  a m ć i & u w c  x w

aotiStra ’ nawet powszechne strejki de*
- e- P. P. S. jednakowoż, będąc

ustrój danego społeczeństwa, musi odbijać 
to realne ustosunkowanie sił w  państwie, 
o którom m ów ił Lassalłe w  swej głośnej mo* 

konstytucyi. Otóż ży jem y w  kraju,

rt ^Ohia A , , : s. jednakowoż, nęaąc
J5Zy na p f^ le!kiei odpowiedzialności, jaka
i?1 ^  k r a j J 3a^ °  przodowniczce demokra- w ie o konstytucyi. utoz ży jem y w  Kraju,
kr- nieda aff"arnym * klerykalnym , w  kra- jak  powiedzieliśmy, przeważnie chłopskim
W * połity  ̂ a szanpanym przez na jezdni- klerykalnym , miało oświeconym, politycznie
s, ła się - le mało wyrobionym , nie wa* mało wyrobiońym. Łatw o w ięc zrozumieć,
/ ania"m £9 wszelkich środków, celem uzy- 
.®Qiokpat Jwle daleko idących gwarancyi 
? eca}a S ych' Posłom  z P. P. S. przy- 

dla j stworzenia odpowiedniego te- 
kPue> a 2a ®galnei Walki klasowej w  pań- 
W * ufa5131 wzmocnienia w ia ry  szero­
cy ieQ sposKj Wyeil w  demokracyę polską. 
t e ! i % n a  f  ąkcya socja listyczna była na- 

hajp!ębsze.ml ideam i państwo*aaeami pausuwo* 
i walki klasowej prslotarya*

^a wSzv + . zwazyc, ze naw er w  (.amen ara ja en u prze-
°'5°®®tytup h etapach dwuletniej w alki m ysłow ionych i posiadających stary ruch so

mało wyrobionym. Łatw o więc 
iż fnakcya soeya lM yv7,nas stanowiąca jedną 
dwmnasitą część składu Sejmu, nie m ogła 
odnieść decydującego zwycięstwa, dlatego 
też poprawki socyalistyczne, zm ierzające do 
podkreślenia przejściowego charakteru obe­
cnej konstytucyi w  obecnej epoce przejścia 
do ustroju socjalistycznego, uzyskać w ię­
kszości nie mogły, a w ięc nie uzyskały np. 
większości form uła sdcyałistów, dotycząca 
własności, oraz Izba pracy. Należy jednak 
zważyć, że nawet w  takich krajach uprze-

bo 5tytupx cbapitcn uwuitJtiiicj wctiicAj
j?°ZM ner  Posłowie PPS  wraz z całą par 

L ah Znacyh a1i':c3rę niezm iernie żyw ą i ode- 
dwojące; p? rol§« Główne etapy .by ły  na- 
, fPospoiji ,lepvszą podstawą ustroju Rze- 

19lg- y -a uchwala sejmowa z 20 
sa Posiemp5..y* dniu na trzeciem z ko-
• s\vą - j , ® e-Pnu złożył Naczelnik pań* 
ba* °dpow;f^ .zę w  r?ce marszałka Sejmu 
jpaastwa $Dj,5Z1 na dek larację  Naczelnika 
ren ^ S h aw i?  powziął jednomyślną uchwa- 
lekt1̂  ;v Po]« Sejm  jako w ładzę suwe- 
tna- deklar.aac®‘ Rząd wniósł pierwszy pro- 
bv,ia 1-9l9 konstytucyjnej dopiero 6 c
ko hioweń oardzo ostro-skrytykowany Sejm nie odważył się zmienić. W szystko to 
ia s5>cyałistyoznych w  dyskusyi są zasługi socjalistów ,
be*  ̂ r. i  która trw ała od 6 do 24 ma- 
bie^ZgI§dn,p L w  tei dyskusyi u jawniło się 
}y i*6ttio kra„ . n,owjisko socyalistów w  obro 
krŁy.d I 1’ św ieckiego państwa i szko- 
ky^lsya kona? |lstopada 1919 r. pracowała 
CondMdziałe n ^ i? Cyjna przy bardzo czyn- 

4-bie h , ^ y st-°w  soeTalistycznych, opra-
ekt u s 
ści zło;

. —  w sKną'— “ ’ł '

8 llśto- “ trh , ' ,i'lnG)-

cyalistyozny, jak  Niemcy, Izba pracy w  tej 
formie, jak  myśmy ją  proponowali, nie istnie 
je; tem trudniej oczywista byłoby ją  prze­
prowadzić w  Polsce, w  kraju agrarnym, z 
ruchem robotniczym, rozbitym  na szereg 
prądów.

Co się tyczy demokracyi, jako takiej, nie 
ulega wątpliwości, że na ogół uzyskaliśmy 
kim stytasyę o charakterze demokratycz­
nym. Jeszcze raz skonstatowaliśmy dodatni 
w p ływ  rządu Mozaczewgtriego, którego de­
kretu o powszechnem i stosunkowem pra­
w ie głosowania, o głosowaniu kobiet itd.

Stv*, ^c kom*?-? .v  s°cyałistycznw
t>rK} yihei p\Tot? ls owy projekt ustawy koń 
jskt m ,- socyaiiści złożyli przez

J  ^sta^L J fdzia ikow sk iego własny pro*
^  8 S tek ° " s t y t a « « -
ty Projekt i przedłożył rz^d S
Orj Zastał beJ ri?Si y konstytucyi < 
bc!Słany a?2 dyskusy:i w  dniu 4

Sejm ow i
iięj, któ- 

listopada
troi r °  ,^0K!isFi konstytucyjnej. 8 li- 
^ /plekt WiekR„ f ? 1?ya przedłożyła Sejm ow i 
tiK, sh‘opv Ł, ó 1, Przyczem  socja liśc i ze 
cyauelc> Pornvf1° Patrzyli w  mnóstwo po- 
h v,:si yczbesi  ?^ych w  duchu projektu so- 
Uści agism e ?'Ĵ ?r^isza walka rozgorza- 
Str,,i z°stalT' ?Tvf y aidu ustawy, k iedy socya- 
W tCyi hałaśTUsz-en  ̂ d°  zastosowania ob- 

 ̂ 1 »a w e t dem onstracyr
* * 5* 1%  Powszechnego 10- grudnia 1920 

'•■©nacie zostały z powrotem o-

Trzeba przyznać uchwalonej konstytucyi, 
jak  to czyni o fic ja ln a  dek laracja  partyjna, 
odczytana na posiedzeniu 17 bm., że może 
być uważaną za podstawę dalszego rozwoju 
ku konsekwentnej dem okracji. Zawiera sze 
rok i samorząd lokalny,, gwarantuje mniejszo 
le iora narodowym prawo rozwoju, ustana­
w ia wybieralność pewnej kaiegoryi sędziów* 
gwarantuje w  znacznej m ierze prawa oby* 
wateiskie i i i .  Jednocześnie jednak musimy 
stwierdzić, iż cały szereg ważnych postula­
tów  demokratycznych, z naciskiem podkre­
ślanych przez socyalistów, nie został uchwa­
lony, jak  np. referendum (bezpośrednie gło­
sowanie ludowe), in ic ja tyw a  ustawodawcza 
ludowa, wybór prezydenta przez elektorów, 
wybranych przez lud itd. Najważniejszą zdo 
byczą reakcyi sejmowej jest dwuizbowość. 
Pom im o uporczywej w alk i o skreślenie se­
natu. senat jednak został zatrzym any w ię­
kszością zaledwie k ilku głosów. Co „więcej, 
.zatrzymano ta k ż e , ukwalifikowaną w ię ­
kszość dla obalenia poprawek senackich, 
m ianow icie 1R20 Sejmu. Sprawiedliwość je ­
dnakowoż każe przezhaó żo i w  sprawie se­

natu lewica osiągnęła pewne i  nawet dość 
znaczne zwycięstwa. Po pierwsze zm niejszo­
no ukwałifikowaną większość z 3/5 na 11/20, 
po drugie skreślono horendalny ustęp, -we­
dług którego kadencya senatu trwa dwa ra­
zy dłużej niż kadencya sejmowa; ten ustęp 
(art. 36) dawałby niewątpliwą przewagę se­
natow i; po trzecie skreślono wszelkich w i­
ry  listów  i  senat staje się jakgdyby drugim. 
Sejmem, wybieranym  przez praw ie po­
wszechne głosowanie, a m ianowicie z za­
chowaniem jednego cenzusu —  w ieku (czyn 
ne prawo wyborcze od 30 lat bierne od — 
40). Bardzo ważną jest rzeczą, iż drugi cen­
zus osiadłości jest prawie skasowany, gdyż 
robotnicy, zmieniający miejsce pobytu, u* 
yzędnicy itd, nie tracą prawa głosowania 
do senatu.

W  ten sposób senat jest w  znacznej mie­
rze unieszkodliwiony. Dodać należy, iż jego 
ro la  w  konstytucyi jest wogóle drugorzę­
dną, gdyż nie posiada nawet in icyatyw y u- 
stawodawczej I może rozpatrywać tylko te 
projekty ustaw, jak ie przedłoży Sejm. Jeśli 
przytem  zw aży się, że, jak  wspomnieliśmy, 
ani Niemcy, ani Prusy, and Czechy, ani Au- 
strya (wszystko kraje z silnym ruchem so­
cja listycznym ), nie potrafiły jednak usunąć 
drugiej izby, jeśli zważyć, że towarzysze bel- 
gijscy, walcząc obecnie przeciw  senatowi, 
wysuwają reform ę senatu, nie mogą jednak 
wprowadzić zupełnego zniesienia, wówczas 
znaczenie uchwalenia senatu sprowadzim y 
do w łaściwych granic.

W ielk iem  zwycięstwem  jest Męska Luto* 
slawssszyzsy w  artykułach szkolnych i ko­
ścielnych. Tu  rzeczywiście wojowniczy k le­
rykalizm  rzymski, pragnący wziąć w  opiekę 

, młode państwo polskie i uczynić zeń posłu­
szne narzędzie dla swej polityk i na W scho­
dzie, poniósł gruntowną klęskę. A  w ięc zdo­
bycz najważniejsza: skreślono art. 121 pro­
jektu, zaw ierający zasadę wyznaniowości 
szkoły. W  ten sposób uniknęliśmy niebez­
pieczeństwa wniesienia groźnej dla R zeczy­
pospolitej wojny religijnej i narodowej do 
szkoły. Dla ośw iaty polskiej otworzyliśm y 
szeroką drogę. Z  naciskiem trzeba podkre­
ślić, iż zasługa to przedewszystkiem soc ja ­
listów, gdyż inne partye centrowe i lew ico­
we wahały się- nieraz do ostatniej chw ili w  
zwalczaniu klerykalizm u. Np. „W yzw ole- 
nie“ , wprawdzie było przeciwne szkole w y­
znaniowej, ale eo do akcyi antyklerykalnej 
w Sejm ie wogóle, to mówca tego radykali- 
zującego stronnictwo, p. W aleron, oświad­
czył, iż jest „neutralny14, zaś N, P. R. jeszcze 
do ostatniej chw ili się wahała, glosując i w  
drugiem czytaniu i w  kom isyi za wyznanio­
w ą szkołą. Dopiero w  ostatniej chwili, przed 
samem trzeciem  czytaniem, pod silnym  na­
ciskiem socyalistów, N. P. R. zlitowała się 
nad ośwatą polską. Ccprawda, art. 120 o 
przymusowej nauce re lg ii w  szkołach został 
utrzymany, ale to już jest sprawa stosun­
kowo drugorzędna. Ten artykuł już nie 
wprowadza tak dalece kierykalnej dyktatu­
ry do szkoły, jak śp. art. 121. Podkreślić na­
leży jeszcze bezjsiątmeść jiauczania w® wszy* 
stkich szkołach państwowych I samorządo­
wych. W idzim y więc, iż konstytucya dla o- 
św iaty polskiej nie jest złą macochą.

Co się tyczy stosunków państwa i kościo­
ła, to konstytucya nasza, niestety, nie uzna­
ła oddzielenia kościoła od państwa, ale też 
i nikt się nie łudził z nas, aż_eby to ważne 
hasło socjalistyczne już dzisiaj weszło w ży­
cie. W szak w katolickich krajach, jak W ło­
chy i Austrya, gdzie socja lizm  jest tak sil­
ny, rozdziału jeszcze niema. Zaś katolicyzm 
w  Polsce, do niedawna nieraz prześladowa­
ny przez Rosyę i oddaiąey czasem pewne u* 
sługi na kresach polskich w  dobie najazdu.
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otoczony jest jeszcze dziś dla niektórych 
w arstw  ludu pewnym urokiem. Rzucając 
hasło rozdziału w  Sejmie, socyaliści zrobili 
krok pierwszy. Konstytucyą nie stoi także 
na stanowisku równouprawnienia, re lig ij, 
skoro wprowadza, konkordat, albowiem  w  
ten sposób katolicyzm  znajduje się w  sytua- 
eyi uprzyw ilejowanej i  Polska nie jest su­
werenną w  sprawie uregulowania instytu­
cyi. katolickich; tymczasem swój stosunek 
do wyznań niekatolickich, państwo inoże u* 
regulować wyłącznie w łasną władzą, t. zn, 
jednostronnie bez żadnego konkordatu. Spra 
w ied liw ość jednak każe przyznać, że i  w  
stosunku państwa do kościoła zaszły pewne 
korzystne zmiany, a w ięc zachowano w  art. 
114 „naczelne stanowisko" dla re lig ii rzym ­
sko-katolickiej, ale z dodatkiem „wśród ró­
wnouprawnionych re lig ii". Taksam o przy 
słowie „układ ze stolicą apostolską" (kon­
kordat) dodano „k tóry  podlega ratyfikacyi 
przez Sejm ".

W  ten sposób W atykańezyey sejm owi po­
nieśli ogromną porażkę. W ca le  tego nie u- 
kryw a li i  przyznawali się do tego w  kułoa- 
rach sejmowych. Przypom nijm y jeszcze, że 
także i poprawka chadecka do art. 42, żąda­
jąca, aby ty lko Polak-katolik m ógł być pre­
zydentem Rzeczypospolitej, upadła, Poseł 
Czerniewski w  ostatnaem swem przemówie­
niu żądał nawiązania konstytucyi do trady- 
cyi katolickich, t. zn. do nietolerancyi i  je- 
zuityzmu epoki Zygm unta I I I  i  Sasów. Sejm 
jednak pokazał w  swych uchwałach, iż  w o li 
raczej nawiązać do iradycyi Jagiellonów i

kom isyi edukeyjnej. Sejm  swem ! uchwała­
m i zamanifestował, iż Polska w  swsj poliiy* 
se i  oświacie chcs rządzić się potrzebami na­
rodu i  nauki, ni© zaś według w ym ogów  wa* 
tykańskicb,

Głosując „przeciw15 konstytucyi w  je j ca­
łości, klub socyalityezny pokazał, iż  nie chce 
brać odpowiedzialności za kontytucyę. w  
której jest tak mało nowożytnych pierw iast­
ków  socyalnych, w  której zachowano dwu­
izbowość, a w ięc pluralizm  głosowania; któ­
ra nie ma zdecydowanego charakteru św ie­
ckiego. Jednakowoż w  sw-ej deklaracyi klub 
socyalistyczny jednocześnie stwierdził, iż  
konstytucyą zawiera eatv szereg pierwszo* 
rzędnych wartości demokratycznych i m o­
że stać się tsrsnam legalnej w a lk i klasowej 
i  dalszego rozwoju ku kensek.wen.tuej damo* 
kr acyl i  sssyalfamow!,

Chdzi teraz o to, aby te dodatnie strony 
naszej konstytucyi zostały naprawdę wpro­
wadzone w  życie i  obronione przed reakcyą, 
która niezawodnie będzie próbowała (co­
dziennie naruszać w ym ogi konstytucyjne.

Jak widzim y, socyaliści odegrali w ielką 
ro lę  w  walce o demokracyę polską. W  kra­
ju  gospodarczo zacofanym, chłopskim, skle- 
rykalkowanym , niewyrobionym , sta li się 
pierwszorzędnym  czynnikiem państwowo­
ści demokratycznej i postępu nowożytnego.

W śród  nieustannych przeszkód, prześla­
dowań i trudności walczyli i  walczyć będą 
o dsmokracyę polską i soeyalfan  polski.

K, Czapiński,

W  rozstrzygaj ącym dniu
Kraków, 20 marca.

Dziś zatem do urny staje lud górnośląski. Nie- 
płonną żywimy nadzieję, ie  ani gwałt, ani pod­
stęp pruski nie zdoła nam wydrzeć palmy zwy­
cięstwa I A  podstęp posunął się do tego, że 
Niemcy podrabiają numery gazet polskich: war­
szawskich i krakowskich -— odpowiednio spre­
parowawszy tekst. A  gwałt pruski szaleć może 
znacznie bardziej, niż szalał na Innych obsza- 
rach plebiscytowych, bo tam było panowanie 
niemieckie jednak mniej zagrożone, niż na tym 
terenie —- i stawka była nie tak ważna, jak tu, 
gdzie chodzi o kraj kopalń i hut... Mimo to są­
dzimy, że wola ludu górnośląskiego przełamie 
wszystkie te zapory. Pod jakąś szczęśliwszą 
gwiazdą bowiem rozgrywają się jego losy, niźiś 
innych, kwestyonowanych nam dzielnic. Stra­
szyli Niemcy, kogo przerazić myśleli, że roko­
wania ryskie — to sprawa krucha — pokoju 
niema, a póki go niema, nad Polską wisi wciąż 
groza wojny. I oto pokój z Rosyą zawarty! We- 
wnętrzne trudności skłoniły były rząd bolszewi­
cki do zerwania z taktyką ociągania się...

Chcieli Niewcy rzucić ogromną kohortę swo­
ich bojowcow, aby ich widok, ich buta, ich a- 
wantury onieśmielały zwłaszcza ludność wło­
ściańską, nie mającą tak sprężyste) organizacyi, 
jak robotnicy. Owych bojowców (emigrantów) 
uzbierali mniej, niż sądzili — i ludzie ci, prze­
ważnie z nad Renu wysyłani, musieli stracić

Sprawy powszednie
Przebyliśmy 'kilka, dni uroczystych. Uchwale­

nie konsty.uoyi, podpisanie pokoju z Rosyą, ple­
biscyt górnośląski — oto trzy sprawy, które z 
powodu swej wielkiej wagi wywoływały podnie­
cenie i uroczysty nastrój. Jak wszystko na świę­
cie, tale i uroczystości mają s we granice i ezarzy- 
Lsna życia oodadeoinego wchodzą w sw-e prawa. — 
Ludzie, którzy pod wrażeniem dziejowych wy­
padków w ich oczach się rozgrywających żyli 
nerwowo, zapominając o troskach i niedoma- 
ganiach. wracają, do stanu normalnego.

A stan ten o tyle jest normalny, o ile już przy- 
swycaaiłiśny się do braków, do resygnacyi z wie­
lu rzeczy, bez których dawniej nikt sobie życia 
thie wyobrażał. Co przed kilku laty byłoby ucho­
dziło ea niezwykłe wytrącenie z równowagi, za 
rzecz nie codzienną, dziś stało się już przyzwy­
czajeniem w tym stopniu, że łudzi® już zoboję­
tnieli i z latslistycznym poddaniem się losowi 
uważają, że widocznie inaczej być nie może. — 
Cierpliwość ludzka, ogólnie mówiono, ma pewne 
granice, w nas te granice widocznie znikły, bo 
bosko społeczeństwo — .poza narzekaniem po ką­
tach — pozwała, robić z sobą wszystko, co się

■diziła go też z fotelu uchwała Rady rn® ^  pt
która odrzuciła jego plan aprowizacji1#
docznie łatwiej jest dla niektórych
jąć łątkę muiisteryalną aniżeli z nią ^  ^  

Na piątko-w-em posiedzeniu Sejm za;(f7llP}.vS| 
w ostatnim dniu przed feryami, -P**?
komplecie — ustawę, którą przyznano ^

. . .  Nie
^   ._______ _  m

tego zbożu- przedtem, zanim kredyt

miliardów na zakupno zboża na zasiew, ^  jut 
n ■ czy nadoistorstwo rolnictwa nic , (f

łony, bo trudnem do pojęcia byłoby Pr2> -
coś przeciwnego. Mamy teraz blisko j
ca. pogoda od dwócb tygodni dopisuje 1

miałżeby

Albo jedno albo drugie: kupił rząd to » 0

w polu są w pełnym toku c
pdero term klapować za granicą zboże^ f t

go teraz albo wcale nie dostanie, albo 
orno zapozna. Takie są u nas metody && '6.^:
metody polegające pnzedewsizystkiem y3'

r. U ’  » j,

tanckiem prowadzeniu interesów Pa *  . 
Nikogo z nządaąwych nie razi, że 
są tuewykomłne, że jakaś sprawa j&st 
ną, albo nieprawnie [p-raeprowadzoną, otî e. 
woj Polsce jak. w staraj: "każdy robi co

Wczoraj też przyszło urzędowe
\~\T-n&.cr niorta nuî ażftrł IriTfrn rłn  13.1111  ̂ jgijO,podanej przez nas przed kilku dnia®1 . , lu. 

tmej wiadomości o urlopowaniu roozbik 
1807 i  1898. Zapowiedzłkme ro^porzą^^  ̂ e 
sterstwa spraw wojskowych z a w i e r a ć ^ i
grardczanie. że urlopowani .zostaną
Mesrowmiicy samiodaielni gospodarstw

wiele na pewności siebie —- pod wrażeniem o- 
strego wystąpienia ententy właśnie tam zajmu­
jącej wojskowo szereg miast

Liczono % niemieckiej strony na waśń alian­
tów — i przeliczono się w tej rachubie, czy też 
przeciągnięto strunę...

Ostatni atut niemiecki — to wywołanie krwa­
wych starć, któreby udaremniły plebiscyt i-zmu­
siły ententę do zaproponowania arbtkażu, we­
dle wzoru... Cieszyńskiego.

Ufajmy, że i ten perfidny plan się nie uda 
i że Cieszyńska krzywda się nie powtórzy.

Wówczas Polska przechodziła moment nader 
krytyczny. Na zachodzie wątpiono w byt na­
szego kraju... Zdawało się tam, że oto dogorywa 
on na pobojowisku. Więc nie eeremoniowano się 
zbytnie!

Inne sionce nam teraz przyświeca...
Oby opromieniło zwycięstwo niewątpliwe; peł­

ne zwycięstwo! Z utęsknieniem czeka cała Pol­
ska na rezultat tej próby, na wieść jak najry- 
chlejszą, bo choć wiara mówi: „tak®, niepokój — 
przy znajomości krętych dróg przeciwnika — 
nie cichnie...

A  dla nas speeyalnie — ta dzielnica Polski — 
to dzielnica podwójnie droga, bo tam polskość 
przechował, dźwignął ją i broni: iud kopalń, 
lud hut, lud roli. Rozpłynęły się inne warstwy 
w niemczyźnie: jeno tego ludu nie żaden kwas 
pruski me przeżarł!

Dlaczego to ograni czernie, raczej to 
jawaaSe jefćtaej klasy ludności? Nie aWP1* 
że rolnicy są. w  dzisŁejsizych warunk®11 ^  
aowuie potrzebni do intaaziywniejsz6̂ ^ ^  
skania roli, czy jednak robotnicy pa®8®9*!* 
mniej potrzebni? Wiemy, że w iniiektńD'11 0 $, 
żmch przemysłu jest z powodu zastoju 
nadmiar robotników i że zaczyna się . 
widmo bazi*obo>caa- jednakowoż są ^  ^
Ipawemysłu pracujące intensywnie i 
brak robotników i dlatego snTawiadk'̂ ’*6̂ 68 
ga, aby urlopowanie obejmowało też 
miejską, która niemniej swe niż Iudr.ic<ś6 
zżożvła ofiary w  ciągu tej wojny. _

Nie każdego dsiia jest święto — ® e. £ po®?" 
uchwała się kanstytucye i nś© co 
staje się traktat pokojowy, natomiast €°û0 
musi jeść, codziennie potrreba 
cy, zaws.®e potrzeba na kierawimiczycli  ̂p?8̂  
skach łudizi praewSdiujących. Niestety^ 
laty życiowe stoją. u. nas na sEąrym 
towane są jak naprzyksaene -koniec?®10 
rych się pc-zbywa byle jak. Czry dtap5 
można wytrzymać takie l e k c e w a ż e n i ^ ' 
aiiedających się usunąć z pomądku i

Z pod czeski 
satrapii

Frysztst, li- #

Brutalne -dążenie Czechów de juk®1 i
go zatarcia polskości wi obszarach  ̂̂ j e  1J*', 
skich postępuje celowo i &y*tem&4yc sy w i

0a.d°

jju» ®̂ł\Awu i 2
przód. Duszenie szkolnictwa, ppłskłeS 
nadto dobrze znane. Obok szkolnictw'^^

podoba pewnym ludziom, będącym chwilowo u 
władzy.

Omawialiśmy przed kilku dniami rozporzą­
dzenie ministerstwa a-prowizacyi w przedmieś­
cie — jak brzmi urzędowa nazwa ograniczenia 
spożywania pewnych artykułów, i  cóż za efekt 
•wywołało to roizęorząidzenio, nad którego ułoże­
niem zapewne pociło się kilka głów ministeryal- 
nyeh? Efektu nie było żadnego, bo sam p. mi­
nister przyznał, że życie pazejdzio do porządku 
dziennego nad niemożliwymi do wykonania, roz- 
porządEemami; pubłiiczność, rozporządzeniami 
tymi dotknięta, miała kilka chwil niepokoju, 
restauratorzy i ka/w-i-arze w- lot się żoryeutowali, 
że nakazy są. tylko na papd-eaee groźne i  w rezul­
tacie wszystko zostało po dawnemu

Tei*. wyrok jest ciężką klęską dla naszego apa­
ratu biurokratycznego, który zabiera eię przy 
zieiooym stoliku do regulowań a spraw, o któ­
rych niema praktycznego pojęcia. Klęska ta jest 
tem' większa, że Sejm przez swą komi?yę ą.p-ro- 
wizacyjną zażądał zrewidowania — czytaj znic- 
saonia *— tego roziporządzenia, ale P- Grodziecki 
jeeeoze jest ministrem aprowizacyi. Nic wyoa-

U&ĄIMJ
do wyparcia żywiołu polskiego aa P°- p0sis;
micznem. Pomimo, ż© wielki Frys^ta' >0żyli ̂
dotąd bank i trzy kaey oszczędności, ^ '
nj w samym rynku z wielką H
bank moraiw»skó-śląski. Bank ten f^tjeg0
nienie innych kas a szczególnie po-s
ku rolniczego, albowiem czeski bank
wysoką stopę procentową, od ^  ct

do pod»i0'
ś

usidlają całą masę ludności, której i ^’̂ 0 
nie wydrze. Dążą oni syatemiatyózai jucL® 
czetiia polskich kas oszczędności, 
polskiej pozbawić samodzielności

mnóstwo kapitałów przenosi się - p ;  
skiego. Nim da się zaradzić złemu jw , 
t . im io  t in iw  rvT",->rj=n-tj-«wp.i od ocŻycZe‘j!> • m pP'

Obecnie bez wszelkiej po-dsta^Y, dający 
zarząd powiatowej^ kasy chorych, ^ . ic ia ń 01̂

z
U'
W

z członków PPS. "W jego miejsce 
kemisyę administracyjną złożoW 
czeskich sżbwinistów; jednego 
politycznie Ślązaka, oraz jednego ^
cyt wychowanego na Momwach. - ^ i o  & 
rozpoczęła srwę urzędowani® — j8*- ® &$&&&-, A  
iostytueyę socyalno-polityczną ^ 
ryginalny sposób. Pierwszem j©J 1iygj.-ud.iiij' c-Fuodu. 1 -0.rn W U1
było zaprowadzenie języka czesfcteo© 
i ze stronami. Urzędnikom rozkaz-a- »  sprgiW 
Sebera, gorliwy szowinista czeski a
ubecipaeczeaiowych matołek

0®j 
tprs

żo w hiu®'0
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vi^jg7vvT0̂t1'0 %®ęae<j przemawiać Je- 
^Pielów ktńr»7 czes^*m- Zamówił nawet trzech 
, ać, w _ y w poczekalni mają po&słuchi- 
^inicy kiń,1.', ẑy Przemawiają, do siebie u- 
%ska. Rótw,miô  Po!a&ami i Niemcami ze 
° lao odpowia f  Z 7ał> ża na żadne listy nie 

E n  maczei> jedyni© -w -języku 
rpiru7n , m’ f alatw4a.jącym sprawy kaso- 

«*o w jeżyk,,7 Za il.̂ ł  inaczej odpowiadać jak 
^  ^ńaijduia czeSi]slaL było widać, że Fry- 
J^le brednii" Slę re,Publice czesko słowackiej. 
“̂ 'Pbiej B,.7 f  z°1Wiai®tyczne dla powiatu w o- 
J^Khije sie n e ■ Poia3só'W, gdzie przemysł, 
rl^ala gj P^eważuie w ręku niemieckim, u- 
J^eż czeski,=» ecnosc_i komisarza .starostw a, ró- 

yiakuje te°  szowinisty dr Ripla, który im

dla pr;JLif!dea? z 'wiełu przykładów wystar- 
i^fti stara; ° ariia jak Czesi ze swoimi własiw x x j  o m / A i v »   i - jl______S ^ e  p j *  się w swem zacietrzewieniu o zo- 
^®iazego. Cel cokolw iek zajęcia powa-
b A 1 Posad n ■’es‘t iasny : wyrugować Pola- 
M S0koła.io?,OWaanieiS2ych a dopną siwego i na 
. się tych p" b o w ie m  po złamaniu i usu- 
Jr. Wsfci +1 alak»w  będą mogli wpływać na 
£? 2 4 f e Czyć że co dzieciom przyj- 

kiedy posady żadnej nie 
J^oły npłynie trzech lub czterech lait

że ałP ^  bpu.stoszeją. Żyjemy jeszcze na- 
^  żelaana i -  łldług0 może nie potrwa, bo­
ty ^  Ostrawdcę '^ynuteicie stąd tych intru-

_ butach i kopalniach starają się 
JaT0®1, kh w aieiX)OEli)wić Polakom. pobyt.
I? c2esp„ , y&rTzają a w  ich miejsce przycho

le§ionarze %  . „ Oia Polsk-
°slow.

a nawiązywać stosunki handlo- 
a©yą i ratować przemysł czeskiy Przpir? i ratować przemyst ozesua

£o 0 ki-ak„Zl!pGłnym krachem z powodu zu-
boifc0̂ 5 tak h ^ k ó w  zbytu zagranicą? Nicze- 
v/ ^ tu to'WarńrdZ°  nie życzymy, jak zupełnego 
®lUeiDe, al. ^  Przemysłu ozocho-sło w ac kiego 
kie1 Mulety P© wyparciu zewsząd eze-

-r kbpca acze na Polskę spoglądają o-

C * 1" *  « ? Mi “ UK4 się-
ckoł ■■ Nięs m& upaństwowienie praedsię- 
kć\v ^  ta i ń %V:ao upaństwowili kolej koszy- 
ma ®talo ką, a życie kolejarzy Pola-

Wkońcu wobec oszustw przy spisie ludności 
nadmienić muszę, jak to władze czeskie przy­
rzekały, że będą bronić spraw iedliwego przepro­
wadzenia spisu. Jak go broniły, świadczy mała 
cząstka gwałtów opisanych w „Robotniku Ślą­
skim. Żalących się teroryzował sam starosta dr 
Hering, że oni to nie Polacy na Śląsku, lecz spo- 
laczmi Morawianie. W  jednym wypadku komi­
sarz spisowy przyszedł do mieszkania Majowej, 
wdowy z diwtiema córkami przynależnej do Fry- 
sztatu, ale pochodzącej aa mężem z Galicy! i za- 
tewiestyonował jej podaną narodowość polską. Tę 
wdowę zaprowadził do starostwa, tarn wypeł­
niono nowy arkusz, gdzie Majową wcielono do 
narodu czeskiego i zmuszono do podpisu. Tak 
się fabrykowało Czechów w mieście z nakazu 
starostwa. Cóż dopiero na ŵ si? Chodzą słuchy, 
że w’ Darkowie, gdzie przed dziesięciu laty nie 
było żadnego Czecha, obecnie zapisali komisa­
rze aż siadmidiziesiiąt procent Czechów. Rozumie 
się, że takiego wyniku nie mogą ogłosić, lecz do­
piero go odpowiednio skorygować. We Fryszta- 
cie — pomimo szalonego Wysiłku komisarzy — 
zapisało się — jak się dowiedziałem poufnie — 
51 procent ludności za Polaków, 38 procent za 
Niemców a ledwie 21 procent za Czechów. Lica-, 
bu Czechów pomnożyła się w ciągu lat dziesię­
ciu aż dziesięć raszy, ale pono „korygują11 w k»- 
misyi.

Życie we Fryisztacie jest teraz obrzydliwe. Co 
krok to snuje się po ulicy jakieś podejrzane Łn* 
idyvaidyum szpic!owakie. Życie przemysłowe ró­
wnież zamiera, albowiem z powodu odcięcia 
gmin wschodnich granicą, która biegnie 2 km 
za miastem, kupcy i rękodzielnicy nie mogą nic 
sprzedać, a różnego rodzaju pomysły śruby po­
datkowej oraz danin naciskają strasznie i ruj­
nują handel i  rękodzieło. To też każdy piorunu­
je po cichu ile się tylko da, i wspomina, jak to 
dawniej zohydzał Polskę i robił przy tem zna­
komite interesy. Stefan GózskC

0 ha hiej piekłem. W  terminie trzy- 
• i. z dniemôla? 'hij r> ." 2 dniem 1 czerwca, b. r. na

ĉiet opy ,^mih-Mas'ty kilkaset kolejarzy
a stair.?Z!a 2aięcie- Co młodszy kolejarz 

go ‘ 3<łił 2denmil -ild% na P61isyę. Na ich miejsce 
porl • V’’arii l,eg i(>n,a'rze- Oprócz te- 

cieszyńRUZlai dlóbr Larischa oraz ko- 
^  Pomiędzy ludność. Znów się 

■j/h, ©osadzenie polskich wiosek Cze-

sdy^kiego^ systematyczne rugowianie żytwio- 
tutof0 kraiku tf^ ^ ^ acya  Czechami nadolziań- 

Powrń jestem, że kto z ludności
ra« |°. a!U. j  Ci  Za ‘̂ łka lat nie pozna ludzi.

-n*e ta Olza szumiąca, poła o- 
jee-r, ,miuy kopalń i hut będą mu p*zy 

—  50 krai rodzinny.

Wiec słuchaczów Akademii 
górniczej

Poniżej podajemy sprawozdanie z wiecu aka­
demickiej młodzieży górniczej w Krakowie. — 
Uczciwszy depeszą, wysłaną na reee mareuałka, 
doniosły fakt uchwalenia przez Sejm konstyta­
cy1, młodzież zajęła stanowisko — nacechowane 
obuirzieniem — wobec nagoraiki klerykalnej na o<r- 
ganiEacyę amerykańską Y. M. C. A. Za padające 
na nią obelgi udzieliła jej satysfakcji swoją re~ 
zolucyą. i :

Nie dalej, jak wczoraj, omawialiśmy kampa­
nię klerykalną, prowadzaną przeciwko tej insty­
tucji. Ideowo nie jest nam przecie Y. M. C. A. 
bliska, ale czyn szlachetny, skądkolwiek jest 
rodem, budzi w nas uczucie ®.~-'•uniku. I przeto 
dobrze się stało, iż młodzież, korzystaj ęca obfi­
cie z pomocy Y. M. C. A. zareagowała na napaści, 
przeciwko Amerykanom wymierzone.

Widzimy w tem i objaw dodatni — korzystną

Zł (powiedź i  z szerszego punktu widzenia: dotąd 
cała inteligeneya, nie wyłączając młodzieży, 
biernie, apatycznie przyglądała się wszystkim 
harcom rozwydrzanego wstecznlctwa i  ultra* 
montańskiej zaciekłości, dla której nawet chrze- 
ściański szyld, więcej rzekłszy: chreeściańsiki
czyn był nienawistnym, skoro nad tem nie biało- 
żółcity się barwy papieskie... Przyglądała się 
biernie, stwarzała złudzenie, że uprawnionym 
jej wynaEicielem jest wódz narodowej demokra- 
cyi — Lutosławski.

Kto milczy — ten się godzi,, ten zazwała, łiub 
sam się poczytuje za nic.

W  ,|em milczeniu, w tem odrętwieniu — pierw­
sza pSizerwa spełniona.

Wczoraj, dnia 18 marca, odbył się wiec słu­
chaczy akademii górniczej w obecności profeso­
rów, z okazyi uchwalenia konstytucyi.

Po gorącem przemówieniu rektora Akademii 
gómStczej prof. dra Antoniego Hoborskiego i 
przewodniczącego koła słuchaczy Ak. góra. WI. 
Michejdy uchwalono wśród niemilknących okla­
sków wysłać depeszę do marszałka Sejmu z 
wyrazami hołdu i  radości z powodu uchwalenia, 
koinstytucyi.

Na wiecu poruszono także stosunek społeczeń­
stwa naszego a specjalnie młodzieży do Y. M» 
0. A.

Jednogłośnie podniesiono nieocenione zasługi 
Y. M. C. A. nie tylko w  dziedzinie bezintereso­
wnej pomocy materyailmej dla żołnierzv. dzieci 
i  młodzieży polskiej — ale także w  dziedzinie 
szerzenia ogólno-iudzkiej idei miłości chrześc.

Uchwalono wysłać na ręce p- W. Bosego, se­
kretarza kraik, oddziału Y. M. C. A. daputaieyę 
z pismem następującej treści:

Wobec poiwiBUzających się pogłosek o zwinię­
ciu działalności amerykańskiego związku^ 
chrześciańskiego młodizieży (YMCA) na skutek 
■akcji prowadzonej przez pewne zupełnie odo­
sobnione sfery polskiego społeczeństwa, my 
profesorowie i słuchacze Akademii Górniczej 
w Krakowie poczuwamy się w obowiązku przy-; 
łączyć się do protestu, którego wyraz daje 
już dziś cała światła i  bezstronna opinia puMi- 
ozna w Polsce.

Trudów i zasług ogromnych niesionych powez 
YMCA na polu niesienia materya.lnej pomocy 
dla uczącej się młodzieży, nieinamy chyba po­
trzeby podnosić, gdyż rezultaty ich wiadome 
całemu światu mówią same za siebie. Ale nie 
sposób przemilczeć o tej większej jeszcze 
choć nie tak głośnej zasłudize, jaką poniósł 
YMCA dla uzdrowienia ducha skołatanej i wy­
kolejonej -wojną młodzieży naszej. W  epoce 
walk bezwzględnych, gdzie w atmosferze gwał­
tu i bezprawia zmagały się sprzeczne interesy 
krajów i narodów, gdy w chaosie okropnych 
wydarzeń zamilkły kryterya moralne i etyczne, 
na pustej niwie pobojowisk zaczął swoją ci­
chą pracę związek amerykańskiej młodzieży 
chrzieściańskiej — czynem bezinteresownego 
miłosierdzia, składając wiekopomne świade­
ctwo o nieśmiertelnej ogólno-iudzkiej idei 
miłości chrześciańskiej.

Takt, bezpretensyonalność, głębokie zroeu-
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 ̂Ho#- . S2c’2^  Przecław Smolik ̂  _
ov s W ^ ® rym JeSf mewa o dwóch zam- 

t t i ^ z  Baj ch w© Flandryi 
tŁc<ahła ’• ®pi©wał swą pieśń, a nie było
. Or̂ . z'Mzy Pieśń jego posłyszawiszy nie 

wan,Prze‘p'a,rt«J5 by pobieżać k‘niemu. 
an0 ainie pow ieść o onym rycerzu 

^v,-a i^ S d a ie jp ^ 111 3eS°= a takż'e 0 śmiałej
. ^ .... » .

Ltx

ha
‘łków"  ^^urne od paziów, giermków,

L *  lien^^tw it n, d.umne grody w  flandryj- 
» hą k "he z ip,-' jednym siedział rycerz

ra°ścią panią Kunigundą, swą 
4 al aiet\a. ,f° Sjr.nt>ai Toonem Mrukiem, 

"azdwą. 5Wą córką. Rojno tyś 
rifż®j lu'Qe od paziów, giermków,

Ẑ ;a<łzi’ p ^dajnych, pacholików y im- 
k  3|efiv i la'cbeir. r rÓd te  ̂ była Anna-Marya, 

"aaa d'Vlorka 'r«°K f0dUl i eim°ści panny Ma- 
Ć k 5 biiwie całym dworem umi-
H > k i e B0,
k hajf p°tu, i ’ ?? S2l° ©a zamek z chłopskiego
, tls Ps?a id-5 rvcftv, TT------ , , ____ A AP r rycerz Pan Heurne li część 
. y to I£eto mówił; ,, „„^,1___tyu" wiere mowil-i o nim poddane, iż 

de p o ^ f ^ ^ i w y , . bowiem bierze 
- uje, mogąc zabrać wszyst-

W  drugim owo ogrodzie siedział rycerz pan 
ilalewim srogi, z panem oćcem, panią matką, 
bratem y siostrą, ano ty i z liczną zgrają gam- 
ratów. Łotrzykowie to byli w rzemiośle swem 
pedlem wielce sprawni, ludzkiej krwie głodne 
y nie dobrze było spotkać ich oko w  oko.

2. Rozdział, w którym Jest opowieść e rycerzu 
Dyrka, przezwanym krukiem

Pana Hal ew im owy ród wywodził się w prostej 
linii od Dyrka, pierwszego z Halewinów, któren 
miał przezwisko kruka, jakoże na zdobycz tak 
był zawżdy łakomy, jako kruk na ścierwo. 
A  wierę y dlatego pewnie, iże odzież a zbroją 
nosił czarną, jako on, tako i jego gamraei.

Tsnci Dyrk, któren żył w czasach srogich wo­
jen, uderzał w boju, jakoby pierun. Zbrojny 
w ciężki młot bojowy, jedyną broń, którą za­
wieszał u boku, łomił w boju kopije, jakoby 
słabe pręty trzcinowe, gruchotał oszczepy, ano 
rozdzierał pancerze, jakoby kaftany sukienne. 
I nie było, ktoby mu zdolen był sprostać, aliści 
tył mu zawiżdy podawał wróg. A kto obaczył 
ciągnącego przeciwko sobie Dyrka z jego zacię- 
żtną gromadą, idącą bez pamięci w bój z wy­
ciem y krakaniem, tenci już w derę prz,ed. walką 
żegnał się z żywotem.

A  gdy bój był ukończon y część co znamie­
nitsza wojennej zdobyczy rozdzielona w czem 
i Dyrk miał z innymi udział, a nigdy nic bie­
dnym nie ostawiał), wtedy bareny a rycerstwo 
ostawiali Dyrka i jego ga,mrató>,v na polu walki

y odchodzili do swych dziedzin, mówiący: „Dla 
kruka — padło".

I nikt tam wtedy nie śmiał ostać, bowiem 
byłby wierę bez ochy by do naga odarty ano o- 
kr utnie zamordowan. Ludzie zasie Dyrka roz­
poczynali swe krucze dzieło, obcinali palce z 
pierścieńmi, nie bacząc na to, czy to ranny był, 
czyli umarły; a gdy ranny pomocy wzywał, dtof- 
bijaii go beiz litości. Potykali się przy tem z so­
bą a zabijali wzajem na ciałach, poległych w 
zwadzie o byle żelaza kaiwał, o nędzny rzemień, 
ano o zdobycz jeszcze mizerniejszą. Y grasowali 
tak bywało, na polu walki po trzy dni y trzy 
noce. A gdy już obdarli poległe ano ranne do 
naga, ładowali zdobycz na wozy, y powracali 
do zamku Dyrka, aby tam ucztować y pohulać. 
W  drodze zasie bili y zabijali spotykane na roli 
chłopstwo, y gwałcili niewiasty y młode dziew­
ki, co gładsze. Tako żyli w ustawnym boju, na­
padając a rabując mienie tych, co się bronić nie 
zdolni. Y za nic mieli sobie tako Boga, jako y 
djabia.

Sam ziaisie rycerz Dyrk, przezwany krukiem, 
wielce był dumny ze sw ej siły temci barziej, że 
mu jego wysokość hrabia Flandryi dal w lenno 
za usługi wojenne państwo Halewin wraz z naj­
wyższą mocą praw wszelkich wykonywanuat. 
Wonczats kazał sobie rycerz Dyrk sporządzić 
grzeczną tarczę, a na onej wycyfrować mister­
nie wielkiego czarnego kruka, na złocistem polu 
i  napis: „Dla kruka — padło"4.

{Ciąg dalszy nastąpi).



nL
N A P R Z Ó D *

miernie przekonań f  przyzwyczajeń środowiska 
pracy, gorliwość z jaką odnoszono aię do każ­
dej uczciwej potrzeby, besstroamość i najszczer­
sze uogólnienie akcyi okazane .pKzez wszystkie 
organa YMCA. na polskiej niwie, niechże zo­
staną stwierdzono i ma naszym wycinku jego 
działalności.

Cześć Wam za to i wdzięczność, choć wiemy, 
że nietylko o nią Wam chodzi. Ale jażelj. chce- 
do ujrzeć ich owoce w  dziedzitnie ducha, to 
wytrwajcie i  dalej ma tej Ziemi, która odrodze­
nie swojego politycznego bytu łączyła i łączy 
z wiarą iw odrodzenie serca, j ducha swoich sy­
nów, *  &
Wkońcu zaznacza zebrana. młodlzaeż Akademii 

górniczej, że sfanatyKowane jednostki w tego ro­
dzaju wycieczkach spotkają się z  silnym odpo­
rem młodzieży naszej.

Koncerty w Krakowie
CK, Lnzałts, wlolinjs-tka. —  M, Gembaraewska,

śpiewaczka)
Njjves Luzatto jestto młodą baadzo sympaty­

czne zjawisko, które gra tak, jak wygląda.
Może po raz pierwszy spotkałem się z tak. . dzi­

wną harmonia ze wnętrzności, z wnętrzem. Ni- 
ves Luzzatto, jako lartystka, aawiera tyle wdzię­
ku i  słodyczy od tonu, począwszy na technice i 
jnterpretacyi skończywszy, tyle jakiejś niepoję­
tej słodyczy przepoją salę koncertową,, że słu­
chacze znajdują się pud nieprzepartym uro­
kiem, może drobnej, ale artystycznej intsrpre- 
tacyi. Młodej artystce przydałby się jeszcze, aby 
wrażenie jej gry było zupełne, dobry instru­
ment, orać lepiej dobrany program, z którego 
winien, zniknąć raz na zawsze ,ywąż  ̂morski" 
'Vieuxtem,pi3''a: „Famitasia appassion®to“ .

Koncert ten urządziło biuro kępceiftowe W. 
Hergetia.

« * *
Maryn Batóken-Gembarzsewska, śpiewaczka 

rozgłośnej sławy, zwłaszcza w  Niemczech, ja k o  
odtworayoiełka postaci wagnerowskich, powin­
na unikać estrady koncertowej. Mniej więcej 
przed rokiem podziwiałem p. Gecnbaraewską, 
jako Brunhildę w Walk tirach w operze warszaw 
skiiej. Dekoracye, światło, kosłyum, szminką, or­
kiestra —- eto aparat, w  którym śpiewaczka de­
koracyjna, jaką jest p. Gembanzewska czuje się 
dobnze. Estrada koncertowa ma inne wym aca­
nia, które dla talentu p. Gembaireewsifciej oka­
zały się zabójcze. Pozatem koncert zapowiedzia­
ny na godz, 7-mą, zaczął się o 7,45, co dziwić 
nas musi tern więcej,, że artystka, wychowana 
w twardej szkole pruskiej, powinna śniecie 
przykładem punktualności.

Akompaniował. Boi. Walewski, jak .zawsze 
świetnie. R* R*

m m  HANDLOWY
© 2  4  K W IE T N IA

, Hrahsw, Spi 17, iiH.
Rządowa upaważ. z praw em  w ydaw an ia  św iadectw , 
§ przedm. 15 godzin tygodn. W pisy  od godz. 3— 7.

Nasz felieton
Zachęceni cgromnem powodzeniem, j-alkie mia­

ła drukowana w  naszym felietonie powieść L iii 
Woyniczołwiej „Jadk Reymand", napOKsiomy 
w „Napzzed2ie“  od 1 kwietnia druk mictwiej po­
wieści tejże autorki i  mawątpimy, że zyska so­
bie ona. równą, a może większą jeszcze poczyt­
ni ość. Będzie to

„Oliwia LatHiam"
POWIEŚĆ PRZEZ L2ŁI WOYNICZ 
w  przekładzie Maryl KreczowsMej

Znakomita autorka angielska L iii Woyniczo- 
wa, jest żoną Polaka i zna polskie stosunki. Jak 
siwego „Szerszenia" omula na historyi włoskich 
walk niepodległościowych, tak znów „O li wda 
Latham“ dała za tło żyde polskiej i  rosyjskiej 
emigracyi rewolucyjnej w Londynie, które na­
kreśliła z gruntowną znajomością, rzeczy. P iry ­
tem akcya powieści poprowadzona jest ogrom­
nie żywo i  niezwykle zajmująco, w  sposób na­
prężający urwagę i zaciekawienie czytelnika,

Roaakcya „Naprzodu",

KRONIKA
Kraków, 20 marca.

Imieniny Naczelnika państwa 
w Krakowie

Dzień imieniu Naczelnika państwa obchodzo­
no w Krakowie nader uroczyście. Wczesnym 
rankiem przez miasto, przystrojone flagami, 
przeciągały orkiestry wojskowe, grając meiodye 
narodowe. Rano młodzież szkolna udała się ze 
sztandarami i orkiestrami do kościołów, poczem 
po powrocie do zakładów przysłuchiwała się 
odczytom swoich profesorów o znaczeniu Naczel­
nika państwa J. Piłsudskiego, oraz o ważności 
mającego się odbyć plebiscytu na Górnym Ślą­
sku. Już po godzinie 9 rano ciągnęły oddziały 
wszelkiej broni na Wawel, gdzie w katedrze 
odbyło się uroczyste nabożeństwo na intencyę 
Naczelnika państwa. Oddziały ustawiły się na 
dziedzińcu zamkowym frontem do świątyni. 
W  katedrze na nabożeństwie zjawiła się gene- 
ralicya z generałem brom Szeptyckim, gen. por. 
Osińskim, komendantem DOG, oraz z gen. pod- 
por. Kosteckim, komendantem miasta, oraz re­
prezentanci wszystkich oddziałów załogi kra­
kowskiej. Prócz wojskowości w nabożeństwie 
wzięli udział prezydent miasta Krakowa Fedo­
rowicz z radcami miejskimi, prez. sądu apela­
cyjnego Wolter, prezydenci sądów powiatowego 
i karnego, star. Kowalikowski oraz przedstawi­
ciele reszty instytucyi rządowych, kulturalnych 
i oświatowych.

W głównej oawie przed ołtarzem ustawili się 
weterani z 63 roku ze sztandarem, oraz cechy 
krakowskie ze sztandarami. Po odprawionem 
nabożeństwie, podczas którego ustawiona bate- 
rya 6 pap na stokach Wawelu, koło Smoczej 
Jamy, dała kilka strzałów armatnich, odbyła się 
u podnóża Zamku, naprzeciw ulicy Kanoniczej

Tl D™ ■
defilada oddziałów wojskowych Przellw a  i»if 
Szeptyckim generalicyą oraz^eneru^ ^
francuskiej Trongo, w obecności 
cznościiuuiaw. . .. #3

Równocześnie odbyły się uabożens ^^gei1 
tencyę Naczelnika państwa w zborze _ _
ckim i w dwóch synagogach izraelici ^  yp 

Po południu odbyły się uroczyst°sc ^;neto'

fi'

nierzy W YMCA, a wieczorem dla
oficer**

i przedstawicieli władz w kasynie o  ̂
Wieczorem we wszystkich teatoach^“* try tej,

-  - - - 'dyreiSjasność wysłuchała stojąc, poczem -> .„„i

stkich teatracn gtry W 
przed rozpoczęciem przedstawień or*-l publj"
jralne odegrały hymn państwowy,

teatrów wygłosili okolicznościowe p*zemówł 

■ *
Poranek  ko uczczeniu 50 -tej rocznic;i  

zapowiedziany na dziś, zostanie urząd-50 
źniejszym terminie, a to ze względu cyi. , 
uroczystość z okazyi uchwalenia konsty jCZyC' 

Ukończeni® rozdaw nictw a dsputatów  ra^ ^  t 
Magistrat krakowski podaje do wia100 m coH, 
wydawanie dodatkowych racyj żywn ^  iw 
dla robotników za październik do sty° 0w 
czy się w dniu 23 bm. U praw n ien i 
dodatkowej aprowizacyi robotniczej yfl e 
powyższego terminu podjąć naież«6 te1 
kru, w  przeciwnym bowiem razie ra -
przepadną. ..„iwsrĄ

Am erykańska m isya d la słuchaczy un’ 2poc4 
Wczoraj o godz. 6‘50 wieczora® . )aey> i  
w Domu akademickim wydawanie K . 
słuchaczy uniwersytetu Jagielloński^ . vVj#; 
mii sztuk pięknych. Cena jednej kort ,,teK 
10 Mk. Posiłek jest bardzo obfity w51i cj; 
mnej pomocy w artykułach żywfl°® ćjjaJi 
młodzieży akademickiej udzieliła a5Jl 
misya Hoovera. . *

Sijóźniozia wypłata emerytury i 
wiej pewnej części emerytom kolu-l 
1 marca i*r. sp<n\ioidiowaną została z 
przeszło 2000 czeków pocztowej kasy °!ô  o 
ści na .poczcie. Po nadejściu zawladou1̂ , ^  
z pocztowej kasy oszczędności w !.jiaity?, 
zesbały ąporządasone uaitycłuniiaet du 
czeków, kitóire osobnym posłańcem- 0 . ^ 
zostały do pocasfcowej kasy oszczędnej jjjjł® 
aząjwdie. Wypłata 'zaległej emerytur^ 1 
br. nastąpi w tych dniach. }0 mI

Marki peestowe na ©zerwany 
siwo poczt i  telegrafów wydało >/,.
kiem znaczku Gzerv.eaego Krzyża 'W cc' 0 <$, 
36, 40 i  50 mik- Nadruki te uskutsea®^. 
larae czerwonymi na, znaczkach poc&& m  
wartości 5. 6, 10 i 20 mk- w ten spoa*®’
wej stronie zmaiczka zmajdiuje się kr3® ^  
śmiofcącie, z pralwej zaś nadruk 30 ^  J 0'p  
ba 30 mk. orl kaćdeao znae.zka. th®©®3?ka 30 mik. od każdego znaczka przezis■
—  *------— eolskiego M ł

mgę li tunaiid®u f f . *
na dochód towajraystiwą polskiego 
Kiiaj-ża. Biorąc pod mnagę li urna® 
leży żywić niaidiaieję, że publiczność 
bywać będzie wymienione znaczki, 
się. w tero ąposób do powiększenia ^  
wamystiwa polskiego Czerwonego K ‘ -‘‘ - prf 

Prem iera  w  B agate li. Z a p o w ie d z ia n a t 
działek 21 b m . premiera „Karnawału jjt' 
mi publiczność krakowską z najnow® y ^  
rem Moinara, autora „Dyabła*,

„Konfekcyi męskiej", grauycl’ p(̂  
eniem na scenie Bagateli. 

wszystkie zalety, zapewniające widoft

dyi“ i 
powodzeniem na

A. B, M.

Z rozważań historycznych
(Dokończenie)

W podobnym sensie pisze dalej Helmolt: „Po- 
niewiaż żaden nai-ód nie rozwinął aie sam przez 
się, wyłoni się tedy poważna liczba zjawisk, któ­
re można określić mianem „parcia wpływów 
zewnętrznych", jeśli przez słowo „parcie" nie 
zawsze rozumieć trzeba siłę wrogą, wymierza­
jącą dosy gwałtowne. Frzez iwykajzainie zwią­
zków podobnych uda. się nam snadnie- zacią­
gnąć dokoła kuli ziemskiej łańcuch Łez począ­
tku j bez końca. Największą jednak zdobycz, 
której użyczają, nam. ludy pierwotne i przez pół 
■cywilizowane, jeisit, jak to zaznaczono wyżej, 
natury pisycliologicznej, ułatwia nam ona bo­
wiem w^iądnięcie w proces iuzwojowy psychy 
ludzkiej w" jej rozmaitych stadyach ewolucyj­
nych. Wszak mamy tu do czynienia m  zdumie- 
wającą wprost, roinogością, poglądów, zwycza­
jów-, obyczajów, urządzeń i zjawisk społecznych 
wcgóle, których sense odgadnąć możemy tylko 
z pomocą indukcyjnej psychologii ludów pier­
wotnych, Historyą, świata <w rwyeza.ju.ej swej 
formie,daje nam gotowe już wynikł, zarodki

delikatne owoców tych Idżą w  macierzystem ło­
nie pierwotnie naiwnego sposobu myślenia, do­
kąd — dzięki szkole i wychowaniu — zatracili­
śmy obecnie przystęp wszelaki. Dodąjmy nadto 
jedno jeszcze: wedle kierujących poglądów na­
szych. lud dany jest po największej części zbio­
rowiskiem tyłu a tyłu jednostek i właśnie te o- 
•sohńiki, jako takie, tw orzą dla nas treść isto­
tną. i wartość historyi tudzież życia, duchowego 
wogóle. Temu jednostaonra-e indywidualistycz­
nemu stanowasku i poglądowi brak zbyt wiele 
ziTzumieinia dia tego wielkiego podłoża społe­
cznego, z którego jedynie wyskoczyć mogą osta­
tecznie heroje ducha, aby na niem rozwinąć 
szoroką i z gruntu przekształcającą działal­
ność. Józef Kohler, znany badacz prawa po- 
rówamwczsgo, oświadcza na wstępie do historyi 
powszechnej Hel wolta: „Ta potężno ściana,
dzieląca jednostkę od jednostki, jest człowieko­
wi. natury pierwotnie obca zupełnie: zostaje ona 
wzniesioną, dzięki stałej abstrekcyi od całości 
do jednostki, pfzycziem indywiduum, wyjętemu 
z całokształtu, przypisujemy osobliwo prawa i o* 
Eobliwe rysy szczególnej odpowiedzialności. Za­
patrywanie pierwotne każe osobnikowi rozpły­
nąć sje całkowicie w rodzinie i w płomieniu, one 
posiadają, prawu, poczucie odpciwiedziainości.

Wszak istniej© także myśl o wędrow 
nie i  łączeniu się* dusz ojca i sj®a» ó
jest istotą duchową, pozostającą w A'j' g,jo. ^  
ehiczTiym i tylko 'wcieleniem epecy® s,|
zbiorowej ludu. Ta forma 
•duszy zbiorowej, jedności rodetwej i  ^,dw'^| 
towarzyszyła ludom w  czasie ich wę®

nciowtych, tworzyła ich więź stpołccziUb 0̂ o-i 
na stał siłę ich odporności. Dojd®1® t e r i  
późniejsze, wzinocrrione już d os ta te czn i;
czarni kułturalnemi, .zdołały wyls^o1̂ ^ ^  
dualizm, przez którego rozpętani® ^  ■ c$;~ 'a v* ^się rozkwiś wszystkich sił narodu 3 ^ ^  
Zrczrur^iale samo przez się, iż nie c gjj#, 
naiwne marzenia 18 w., którego S2n^ ' »  le ł̂

się nad „szlachetnym dzilcus®11̂ ^ ^unosoił . „ ___ |_  „ _ . ^
wnież jasnem !będ;zie, że przenikają0 
ctekań psychologicznych materya('_ }r f* 
"zdaniem naszem daleje świata*. ,-jK® 2 
coraz to bardziej rozszerzać i —- 0 w° l" a$1 
d.zic.my punkty zuczepfesuia dla 
tej wielkiej tkaniny kulturalnej -

0 d-IUlCU-1. ,,£l-f|
i... zetm  

któreśludów uspołecznienia' niższegOj “j. 
zresztą pod niejednym wssgfede® ''"- .T jik*1
wiastkowe zaczątki historycznego, >j-
wznioślejszego życia i działania*
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Gie% S f I yf Zny®h wrażeń, a sztuce powodze-
^ r S H K ^ r KPQawâ p ^ ^  W?-
^°złowska) f ? a Jest następująca: Kamila (p. 
■sche), Oe-/V ^ P̂; Malicka), Groszy (p, Fri-
Rudolf Cn n ^ IemPiński), Mikołaj (p. Brzeski). 
D?b̂ c z ; WS T Sk|>l dałej pp* Bystrzyński 
!Sa i inni S  l  ow* i  Dębo wieżowa, Kamiń- 
•'awieriig * k  aa Pretni0r§ * dalsze przed- 
<asis arnawałue nabywać iuż można nrzv

porucznik, kobieta i 6 żołnierzy. Ciężko ranni: 
12 wojskowych i kobieta, lżej rannych jest kil­
kunastu wojskowych. Dwa parowozy uszko­

dzone, zaś -4 wagony rozbite. Tor kolejowy za­
tarasowany. Przyczyna katastrofy: przejechanie 
sygnału przez pociąg towarowy.

teatru. nabywać już można przy
Powrót delegacyi pokojowej Rygi

Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 19 marca. 

Przewodniczący polskiej delegacyi pokojowej 
p. Jan Dąbski wyjeżdża z Rygi we wtorek i sta­

nie w Warszawie w piętek około południa. W ko­
łach rządowych i sejmowych przygotowują p. 
Dąbskiemu uroczyste przyjęcia.

W dzień plebiscytu
komunikują: Dziś po połu- 

inat*. \\r . °Peretka Szirmaja „Miszka ma­
sażu* gtpfv0QI™ * wtorek „Gwiazda Eau-

Sarit ^ 'g?na burskiego z muzyką Z. Wiehlera, 
interpre[a( 8|®3' tancerka, niezrównana
w Kraknu,;1 tańców oryentalnych, wystąpi 
w hiedzieiaeo/̂ vŁprzeteździe do Warszawy dziś 
Kita tanCf> i w teatrze Nowości. Znako-
=’Qalnvph lKa wy^0Qa tańce wschodnie w ory- 
He dekora ° * a^ 'cd kostyumaeb wschodnich na 
Bilety Sa '°y i Przywiezionej ze sobą.' Pozostałe 
, KoraWt w yda w kasie teatru Nowości.

taneL  1 Ła^uńskiego z programem „Muzy­
ko. w Souac, odbędzie się dziś w niedzielę 20 
Qycia 0!V 1 °°^pta. Pozostałe bilety są do na- 
kołe> ' godziny 8 wieczór przy kasie w So-

* lc z a faw  oddział«  Tow arz . liter. im. Ad. Micfcic-
Obędzie J  VVtorek, 22 b‘ m. o godz. 7 wieczór 
_>kowe S  W, ColL novum sali nr 48, zebranie 
‘t2iennVm czk)nków Towarzystwa, Na porządku 
t̂aaiSjawr od?zyt prof. uniw. poznańskiego, dra 
0 odc/tr, - * > n!a P- t. „U  świtu towianizmu*.
°yfekcvae!! yfkusya<

*is  kom u • i - dl!3ar5?ra naucz* m l 3̂ 8S® w  Krako-
°kręou jwQ uię: W  myśl zarządzenia kuratoryi 
Mszczeni riWSkieg0 w terminie letnim będą do- 
bliczni n,. • egzaminu dojrzałości jedynie pu­
kający Zm°wie I I  kursu. Kandydaci uzupeł- 
sksteraiJ-t̂ nazya*ny egzam‘u dojrzałości lub 
^°dn 0(ja tylko wtedy, gdy udowodnią, że z po- 
Łasiąść d ywania siużbj!' wojskowej nie mogli 
ahi w te° eg.zamiQU ani w terminie jesiennym 
P°dań lutowym br. Termin wnoszenia

Kura marca.
i°Wy .w  Sunitowy dla techników  sto larsk ich . Kra- 
Przy W s aQat rękodzieł i drobnego przemysłu

i ale miejskiego Muzeum przemy- ■ ■ ■ c ■ a • i « a  A  .  r mUstąpienie komisarza polskiego w Gdańsku
!yni ry ^  stolarskich z programem obejmują- 
fysunkł zawodowe, rysunki geometryczne,
? %lach - ęCzae’ technologię drzewną, naukę 

?6 zost 1 proiekt°wani&. Godziny nauki usta­
l i .  f Q£l Po porozumieniu się z kandydata- 

w* Wv przyjętych zostanie 15 kandyda- 
ia szkol?a-8ana. kończona przynajmniej 3 kia*
^ynosi in ^ edtdei loo wydziałowej. Wpisowe 
^ 'vyjatk ^ k* dla niezamożnych 500 Mk;

Niem ieckie fa łsz e rs tw a  
Bytom. (PAT) Prasa niemiecka w ostatnich 

dniach podaje najfałszywsze wiadomości z Pol­
ski. Wczoraj ogłosiła, że giełda warszawska zo­
stała zamknięta z powodu kursu marki polskiej. 
Polska mobilizuje jakoby rocznik 1891, grozi jej 
rewolucya i wojna z Rosyą i Litwą itd. Ponie­
waż propaganda zapomocą afiszów i pism ulo- 
tnyek jest zakazana, przeto agitacyę antypolską 
prowadzą Niemcy w dziennikach.

Niem cy straszą  G órnoślązaków  
Bytom . (PAT ) Rząd niemiecki ogłasza w nie­

mieckich pismach górnośląskich odezwę do Gór­
noślązaków, w której wzywa ich, aby dotrzy­
mali wierności ojczyźnie niemieckiej przy ple­
biscycie. Przepowiada najczarniejszą przyszłość, 
gdyby się oświadczyli za Polską. Odezwę pod­
pisali Febrenbach i Ebert.

W ykrycie  bojówki niem ieckiej 
Bytom. (PAT ) W  Pszczynie wpadły władze 

koalicyjne, na trop wielkiej niemieckiej orghni- 
zacyi bojowej. Przywódcę tej organizacyi are­
sztowano. W  piątek 18 bin. o godz. 10 wieczór 
mieli Niemcy rozpocząć akcyę zbro jną . Wydano 
już odpowiednie rozkazy członkom tej organiza­
cyi. Policya plebiscytowa zastała jednak na czas 
uprzedzona i przeprowadziła masowe areszto- 
wania, W  Kwiatku i Pszczynie odkryto wielkie 
składy broni i amunicyi. W  piątek 18 bm. wie* 
czorem mieli Niemcy jako sygnał do ogólnego

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
W arszaw a , 19 marca. 

Komisarz polski w Gdańsku p . Biesiadecki 
ustąpi ze swego stanowiska. „Przegląd Wieczór* 
nv*. który niejednokrotnie wyraża poglądy PSL,

powstania wysadzić w powietrze dom Polaka 
Grajcara. Uwiadomione na czas władze koali­
cyjne przybyły na miejsce zamierzonego wy­
padku i aresztowały na gorącym uczynku Niem­
ców. W  ten sposób została rozbita druga z rzę­
du niemiecka organizacya wojskowa, Akeye 
zbrojne miały być wszczęte jeszcze przed ple­
biscytem, dzięki jednak czujności władz koali* 
eyjuych do wybuchu nie doszło.

Kiedy będzie  og łeszon y  wynik p lebiscytu
Opole. (PAT ) Wydział prasowy międzysojusz­

niczej komisyi plebiscytowej podaje do publicz­
nej wiadomości, że wyniki głosowania plebiscy­
tu w dniu 20 marca, które zostaną ogłoszone 
po zamknięciu głosowania, będą miały tylko 
charakter prowizoryczny. Cyfry wynikające z o- 
bliczea biur głosowania stauą się ostatecznemi 
dopiero po sprawdzeniu przez biuro międzyso­
jusznicze i po zatwierdzeniu przez komisyę rzą­
d zącą .
Niem com  nie wo lno w p row adzać  w o jsk a  na Górny 

Siąsk
Paryż. (PAT ) Rada ambasadorów zwróciła się 

do delegacyi niemieckiej z notą, w której przy­
pomina, że utrzymanie porządku na G. Śląsku 
należy wyłącznie do komisyi międzykoalicyjnej 
i że Niemcy będą odpowiedzialni za wszelkie 
skutki wmarszu wojsk niemieckich na plebiscy­
towy obszar G. Śląska. Podobne oświadczenie 
przesłano także delegacyi polskiej.

donosi, że na następcę p . Biesiadeckiego upa­
trzony jest dr Jerzy M adeyski, były szef ad mi- 
nistracyi cywilnej za okupacyi austryackiei 
w Lublinie.

ĈJT Ha u°Vvycb wypadkach kandydaci zasługu- 
£̂ olQien,W2Siędnienie mogą być od wpisowego 
będzie  V  ukończeniu kursu teoretycznego 
f  ’'VargZ; kurs ćwiczeń praktycznych
^ekeya af*1 ^ uzeum- Zgłoszenia przyjmuje 
3d 9 ą0‘ j  Muzeum do o kwietnia w godzinach

Obsadzenie dalszych części Niemiec

'^Wano ‘T łąk. Wczoraj po godz. 5 popoł, 
ic, «  i. ?baz pożarną do Pasternika koło Bro- 

Z1® zapaliła się trawa na znacznej prze-st.rzeni. Ze " i' " “
a Względu na bliskość magazynów z amu- 

3̂ e,h stf e -''yzięto energiczną akeyę ratowniczą, 
jW°aęja ‘_Utn*eaia ognia. Mimo to jednak trawa 
i Wież a o!3szarze blisko 10-cio morgowym. —  

iejo\vyIUWĈ °raj zapaliła się trawa na nasypie 
'Vezwa>1a cmentarza żydowskiego. Ogień
Z 0̂komr,iS ngasiia. Pożar powstał od istsry 

Usifej?ywy.
i o w a}aane włamanie. Policya krakowska are- 
rego p 'v?zoraj 15-letniego Jana Fischera, któ- 

na usiłowańem włamaniu 
_m, ° ey. d°branego klucza do składu pa* 

j vvei Reformy" przy ul. Jagiellońskiej.
O O O

Popłoch . , Z POLSKI
Wsr^s| paskarry. OJ kilku dni zapo- 

S0i|°  Pa3k - S pisl nie P?k° iu w Rydze zaniepo- 
V r£ościnuS ‘ - 0bJawia się to na papierach 
’>besSatl n.,ye, ł walorach. Wynikiem tego była 
^.łortnaln* gl^ dzi®j która wczoraj zamieniła się 
!iiłich sin iy  P,°Pł°cb. Kursv w ciągu dni osia" 
dek. Pa%  30°/, '  -

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
W a rszaw a , 19 marca..

Z Paryża donoszą: Paryskie wydanie „Chica­
go Tribuae" donosi, że prezydent ministrów 
Briand zaznaczył pewność utrzymania postano­
wień konferencyi paryskiej. Ententa m a praw o  
obsadzen ia  N iem iec, o ile nie uiszczą odszkodo­
wania w myśl traktatu wersalskiego.

W  opinii niemieckiej wielkie wrażenie wywar­
ła wiadomość, że konfereneya rzeczoznawców 
ententy domaga się obsadzen ia  dalszych teryto - 
rów  w  Nadrenii, dalej Miihlheim i Oberhausen, 
na wypadek, jeżeli Niemcy nie cofną swycb 
kontrpropozycji postawionych na konferencyi 
londyńskiej.

D alsze  sankeye karne.
MOhlheim nad Ruhrą. (PAT). Wczoraj około 

godziny 7 rano zachodnią cześć Miihlheim wraz 
z dworcem Steckdorf obsadziły wojska francu­
skie i belgijskie. Komendant wojsk koalicyjnych 
wydał rozkaz, na podstawie którego personal 
zakładów komunikacyjnych będzie podlegał jego 
komendzie.

D uisburg. (PAT). Wojska koalicyjne obsadziły 
dworzec Oberhausen-West i śluzy w okolicy ka­

nału Emskiego.
Niem cy przygotow u ją  reprssye .

P raga . (PAT). Dzienniki czeskie donoszą z Ber­
lina, że Niemcy przygotowują handlowe repre- 
sye wobec koalicyi. Sejm Rzeszy niemieckiej 
postanowił wydać zakaz przywozu win francu­
skich do Niemiec,

A nglia  go tow a do rokowań.
Londyn. (PAT). W dyskusyi w Izbie gmin w 

trzeciem czytaniu bilu reparacyjnego poseł par- 
tyi robotniczej Clynes motywował wniosek, by 
Izba odrzuciła tę ustawę, która nie przedstawia 
politycznej zgody aliantów i może zaszkodzić 
handlowi angielskiemu. Attorney General oświad­
czył w imieniu rządu, że alianci są gotowi wejść 
w  rokowania z Niem cam i, jeżeli Niemcy postawią 
możliwe do przyjęcia propozycye.

Rozbrojenie w Rumunii
Budapeszt. Wedle wiadomości z Bukaresztu, 

dziennik urzędowy ogłosił rozporządzenie co do 
zmniejszenia armii rumuńskiej do stanu poko­
jowego. Rozbrojenie ma nastąpić w przeciągu 
kwietnia.

ho
:'8t;

PÓ

' /o- Spodziewany jest dalszy spa-

KINOTEATR „SZTUKA", ulica iw . Jan® L. 6
Od soboty 19-go do środy 23-go m arca 1920 r.

Tylko S dni !  Wspaniały padyńśjny program. Wajoaraii8j aktualny 1 sensacyjny 'film. TySko S dnll

kolgjowa, W

llr- 485.4affi5p^° zderze.mę pociąga wojskowego

piątek o godz. 2 min. 9 
’ "żu-  y  lla  p rz y s ta n k u  W ie lk a  w

;ęnie pociągi 
trońę Kutna,

wielki dram at
w  4  a k t a c h CZERWONY KAT wielki dram at

w  4  a k t a c h

<s^a?Owvh/Ceg«  W stron§ Kutnu, z pociągiem 
z ,W UrL2492> id4ęyin w stronę Łowicza, 

zenui byjy straszne. Zabici zostali : W E S O Ł Y  M A Ł Ż O N E K
wyborna jakiej już oddąwna w Krakowie 
nic była komedya w 3 ssh aktach.



Zmierzch rewolucyi przeclwboiszewickiej
Moskwa. (PAT) Zinowiew wystosował wezwanie 

io powstańców, którym obiecuje darowanie winy, 
eżeii poddadzą się rozkazom armii czerwonej.

Zdobicie Kronsztadu 
Moskwa. (PAT) Z Petersburga donoszą pod datą 

17 marca: Wojska czerwone rozpoczęły szturm 
ia Kronsztad, który postępuje pomyślnie. Większa 
szęść miasta i twierdza znajduje się w rękach 
sjaszych. Komendant floty bałtyckiej Kuźmlo, który 
został z początkiem powstania aresztowany i prze­
wodniczący sowietu kronsztadikiego Wasilijew, 
zostali uwolnieni przez nasze wojska, które wkro- 
Bżyły ae Krotfsztaciu.

Bacienrsy wierny sowietom 
Moskwa. (PAT) Budienny wystosował telegram 

s Jekaterynosławia do zarządu partyi komunisty­
cznej, w którym gwarantuje za wierność swojego 
wojska i wyraża nadzieję, że powstańcy w Kron­
sztadzie będą surowo ukarani.

Paryż. (PA I) Otrzymano tutaj potwierdzenie 
wiadomości o fcapituSacyi powstańców w Kronszta­
dzie,

Ucieczka z Kronsztadu 
Hoisingfors. (PAT) Przez C3tą noc uchodźcy 

S Kronsztadu przybywali do Finlandyi. Nad czę­
ścią uchodźców zawieszono bwąrantannę.j 

Poddanie się floty 
Moskwa, (PAT) Z Oranienbaumu donoszą 18-go 

bm godz, 8 rano; Okręty „Petropawłowsk® i „Se- 
bastopoi® pooaały się. Miasto Kronsztad z flot? 
poddały się również sowietom. Wszyscy komuniści, 
aresztowani przez powstańców, zostali uwolnieni 
Idohysis Kronsztadu — wielkim czynem wojennym 

Moskwa. (PAT) Wedle ostatnich wiadomości 
5 Petersburga bunt w Kronsztadzie został uśmie­
rzony. Zdobycie Kronsztadu jest w historyi wojny 
wyjątkowym aktem, ponieważ wojskom czerwonym

udało się idąc po lodzie, zająć twierdzę morską 
uzbrojoną w wielkie działa.

Moskwa. (PAT) Radio moskiewskie z 17 bm. 
godz. 6'30 rano wojska nasze przecięły szybko 
zasieki z drutu kolczastego rozmaityeh obwaro­
wań Kronsztadu i zajęły kilka miejsc obronnych. 
Dwa m:ejsca były meobsadzone. O godzinie 1-szej 
popołudniu nasze wysunięte naprzód posterunki 
weszły tio Kronsztadu. Dezerterzy i jeńcy przyjęli 
wojska nasze z ogromnym zapałem. Opowiadali 
oni, żo internowano czterdziestu komunistów jaso 
zakładników, że grożono represaliami na wypadek, 
gdyby rrąd sowiecki wydał zarządzenia przeciwko 
rodzinom powstańców, znajdującym się w Peters­
burgu. Prawie wszystkie forty i miasto są w na­
szych rękach,

Reakcyoniśei ostrzyli sobie zęńy.
Wiedeń. Agencya bolszewicka „Rosta* donosi: 

Wychodzący w Helsingforsie (Finiandya) dzien­
nik „Put* pisze: Niejasne, wzajem przeczące 
sobie wiadomości o wydarzeniach kronsztadz- 
kicb doprowadziły do znamiennych objawów 
w koLch emigracyjnych (rosyjskich). Poeczas 
gdy żywioły demokratyczne zachowują się ostro­
żnie wobec sensacyjnych imormacyj gazeciar- 
skich, tryumfu ą reakcyoniści i chcą swo emi 
brudnemi rękoma chwytać władzę. W Kronszta­
dzie rządzi rząd gen. Kozłowskiego, w Rewlu 
utworzył „Biały Krzyż® czarnosecińców rząd, 
na czele ktorego stoi generał i grupa spekulan­
tów. Inne koła reakcyjne mają więcej rozumu: 
nie tworzą żadnych śmiesznych rządów, lecz 
chcą przeczekać, ażeby wojsko utorowało im 
drogę do ich dawnych stanowisk.

Tę rolę ma do spełnienia armia Wrangla (roz- 
bitki wyrzucone poza granice Rosyi?! —  red. 
„Nap.*), której misyą jest zadanie ostatecznego 
ciosu bolszewikom.

Imieniny Naczelnika państwa
Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu®). Z okazyi 

imienin Naczelnika państwa odbyła się dziś na 
placu Saskim uroczystość wojskowa po nabo­
żeństwie w kościele garnizonowym. Po nabo­
żeństwie odbyła się defilada przed ministrem 
wojny Sosnkowskim. W Belwederze w zastęp­
stwie Naczelnika państwa, który wyjechał do 
Tarnopola, przyjmował życzenia kapitan Łepkow- 
ski. Zjawili się przedstawiciele obcych państw, 
ministrowie, reprezentanci różnych instytucyi itd.

Endecy przygotowują 
się do wyborów

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu®). W  sferach 
sejmowych informują, że Narodowe Zjednocze­
nie ludowe dokonało wyboru komitetu wybor­
czego do przyszłych wyborów sejmowych. Kandy­
datury Dubanowicza, arcybiskupa Teodorowicza 
i prof. Strońskiego przepadły.

Dmowski „masonem”
Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu®). Ks. Luto­

sławski wydał w porozumieniu z arcybiskupem 
Teodorowiczem odezwę, w której głosi, że wszy­
scy ci posłowie, którzy glosowali przeciw szkole 
wyznaniowej i przeciw artykułowi, że Naczelni­
kiem państwa może być tylko Polak-lratolik, są 
masonami. Ponieważ przcsiw tym artykułom gło­
sowali także Dmowski, Grafessi i wogole duża 
inieSipnoyi endeckiej, przeto Dmowski został wraz 
t innymi zaawansowany na — masena.

Traktat Skand!!©wy 
polsko-francuski

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu0). Dziś odbyło
się posiedzenie komisyi handiowo-przemyslowej, 
celem rozpatrzenia sprawy traktatu handlowego 
z Francyą. Posiedzenie byio panine. Traktat 
handlowy podpisze minister spraw zagranicznych 
Sapieha w porozumieniu z ministrem handiu 
Przanowskim.

Międzynarodowa komisya dla walki
z e p ifa ifflii i  f ta is z a w

Warszawa. (Teł. wi. „Naprzodu®), Komisya dla
walki t  epidemiami z ramienia Ligi narodów

Napad na Gna^y^ „■
Londyn. (PAT). Bolszewicy i Turcy 

równocześnie do Gruzyi. Walczą oni wzaJ 
o posiadanie Batum.

Przegląd gospodarczy
bytUl. Na tar. od 12 do 18 (ie- 

spędzono bydła rogatego 740, cieląt 1**f  c0$o 
rogacizny 1228, razem '3191 zwierząt*^)# 
za 1 cetuar metr.żywej wagi: buhaje od b y
11.500 Mk, woły od 8000 do 13.000 Mk, k ^ 
od 6100 de 10.000 Mk, jaiownik od 6200 do ; e 
Mk, cielęta od 6000 do 11.000 Mk, nier°gaŁ J
13.000 do 18.800 Mk, nierogacizn© bitej 
od 17.000 do 24.000. '

Ze spędzonych na targ zwierząt sprze ^  
na konsumcyę miejscową 3168 sztuk, n& p- 
sumcyę innych gmin kraju 23 sztuk. Ce»| * . 
wyższe obliczono bez opłaty akcyzowej, 
równaniu ze spędami w przeszłym 
było więcej 2-5 sztuk bydła, 289 cieląt, 21° 
rogacizny, razem 529. S

StBPEItTUAH

przybyła do Warszawy. W  skład komisyi wcho­
dzą: Norman-W tu te jako przewodniczący, pul- 
pownik Gauthier i dr Reichman. Komisya już 
rozpoczęła swe czynności.

Wielka zwyżka kursu 
marki polskiej

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Z Berlina 
przychodzą wiadomości o ogromnej zwyżce kursu  
waluty polskiej. Dziennik berliński „Tagliche 
Rundschau® z tego powodu domaga się, aby 
waluty polskiej nie dopuszczano do notowania 
na giełdzie berlińskiej.

Podróż Naczelnika Państwa
Warszawa. (PAT) W piątek o godzinie 12 w no­

cy Naczelnik państwa w towarzystwie wyższych 
oficerów wyjecbat z Waiszawy, udając się na 
śaspekcyę oraz celem obdarzenia odznakami „Vir- 
iuti m litari® pułków, które się odznaczyły pod­
czas ostatniej kampanii.

Ciągnienie „milionówki"
Warszawa, (PAT). W  dzisiejszem losowaniu 

4-tej premiowej pożyczki państwowej wygrana 
miliona marek padła na nr 0059202, Numer ten 
został wysłany do Poznania.

Uchwały Bady ministrów
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze­

niu z ł6 bm. obradowała nad sprawami związa- 
nemi z Górnym Śląskiem oraz Wileńazczyzn?. Na 
posiedzeniu z 18 bm. uchwaliła rozporządzenie 
w przedmiocie statutów organizacyjnych mini­
sterstw i urzędów centralnych, rozporządzenie 
w sprawie utworzenia wojewódzkich komisyi dia 
spraw oszczędności państwowych, oraz przyjęła 
złożony pizez ministra spraw zagranicznych pro­
jekt reorgamzaeyi placówki polskiej w Wiedniu.

O pobór wojskowy 
na Śląsku Cieszyńskim

Morawska ustrawa. (PAT). Opawskie dzienniki 
czeskie donoszą, że zapowiedziany asenterunek 
do wojska czeskiego na Śląsku Cieszyńskim zo­
stał odwołany. Zarządzenie to tłumaczą dzienniki 
rzekomym układem polsko-czeskim, na mocy któ­
rego Polska i Czechosłowacja zobowiązują się 
w ciągu roku po podziale Staska Cieszyńskiego 
nie poareływdiS da wajsań.

Teatr Ins. 5aL Słowackiego ^
Niedziela popoł.: „Kolombina®, wieczór®®' * 

Juan".
Poniedziałek: „Orlątko®.

Teatr „B agate la "
Niedziela o 11 przedpoł. : Por anek, popoł-: •- 

wiecz.: „Kiki®.
Poniedziałek: „Karnawał® (nowość).

T e a t r  p o w sz e c h n y  
Niedziela: Popołudniu „Major ułanów' 

czorem „ W ie lk ie  bractwo".
Operetka w MowośeśseŁ

Niedziela popoł.: „Miazka magnat", 
wieczór: „Miszka magnat".

Poniedziałek: „Gwiazda Kaukara",
Wtorek: „Gwiazda Kaukazu". ^

W ykłady w Bomu artystów (plac ś w .  
w  z a r z ą d z i e  k r a k o w s k i e g o  Z w i ą z k u  i i i®513

Początek o aodz. 8 wieczór. ^
Niedziela: Jan Pietrzycki: ,,0 Bogu 

wym“ (słowo wstępne J. Flacha, współb 
art. dram. Z- Orayńskiej). ^

Poniedziałek: Francisaak Mirarndola: :,Per«'ê  
w legendzie".

Wtorek: Józef Flach: „Śladem sławnych f 0 
sów", cz. XVI:  „Alraune" Eversa- _ . vr

Środa: Władysław Szymański; „Mickie^1 
świetle Towianizmu".

Od czwartku do niedzieli fefrye świątes®5®;  ̂
Sollefflium wykładów naukowych (Rynek S*0

Linia A -B . L. 39) a:
Poniedziałek: dyr. Muzeum nar. dr Fel. KoP 

Artur Grottger (z obrazami świetlnymi).
Odczyty w  M uzeum  przem ysłowem  hst.

Baranieckiego: ,■
Poniedziałek, 21 marca: Kazimierz Witki®^1 

Zdobnictwo ludowe (Pisanki). p-
Środa, 23 marca: Leonard Lepszy: OW## 

raiskie na szkle.
Zjednoczenie Inteligencył p racu ją ce j j 

(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski igo 5, II. Ps-
Początek o godzinie 7 wieczór ^

(Wtorek 22 bm.: ad w. Dr. Józef Drobner: 
dnienia ekonomiczne chwili bieżącej".

Bł. p.

IGNACY MACHAUF
kupiec

z m a r ł  1 9 - g o  m a r c a  1 9 2 1  p o  d ł u g i ®*1 
c i e r p i e n i a c h  w  5 4 - t y m  r o k u  ż y d ® '
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrz®"
bowego cmentarza izraelickiego na mie,i®c® 
wiecznego spoczynku nastąpi w poniedzia*® 
dnia 21 marca br. o godzinie 8-ciej p® P° '
Na smutny ten obrzęd zaprasza Krewnyc|J’ 
Przyjaciół i Znajomych w głębokim ża 
pogrążona HodZ**13



Listy z kraj
kopaiaj wegle Brzeszczach 

Ckeło Oświęcimia)

, skutek «rf, - Brzeszcza, 17 marca.. 
)Jeckała w r€5P,reze'ńta)Cyi robotniczej

1X411 ubiegłego roku komisya, 
l Piastwn" t+2e strony NąJwiyaśEŻej laby kontro-
U a r ty i  . ’  f/ * ) I r O i f Y ł l . - T , . ,  A  T T lł r t  rłf-JAatiae bada A °  komisya przeprowadziła do 
; ̂  tei s m i^  ^spodarki na nasraj kopalni. 
^  ^  ktdr ° ®ci ujawmśo się wiele naidlu- 

w> zeibrn,? ^  ^©i^cai przesluchanio świad- 
S'‘a 0tljecha}0 nuateryał, z którym korni-
cŁimym Ł a *<> Warszawy, obiecując przesłu- 
l*ł zadość a<%am, że sprawiedliwości stanie 

a winni nadużyć dobrem państwio- 
;y j_. skarani. Tymczasem upływia już 

- -W nic n-iC a 0 Mufkach wykrytych, prze- 
2'°staią dal i- siycllac!- Główni winowajcy po­
lach  ̂ - A na, awnich intratnych, stan owi- 

sta» a  nia mogą ich ruszyć z
- UfDi w Im  Stafl0wisfc-

e Pmcy w  mmisterstwiie handlu i  
nadużYc^Cl3̂ a â'*?' 9obl€ ul panowie na dal- 

^asn dyr6li,ila“ C2®le ich stoi już od dłuższego 
% ^ lego r- J1' 5s:0lPaiai Strączyński, Od grudnia 
'l^ a  rn,n P° dzień dzisiejszy zdarzyła się 

^ je in y  ?.'nowych nadużyć a dla przykładu 
■3- ?an v.iCK”ór« 2 nich mianowicie:

“ fezyński sprzedawał aprawizaeyę 
^Jakiemu Magertemu, byłemu saty- 
ztla‘ozsni® zniżonych cenach dla apro* 
roboitniikó!w ssatradaiidnych w  jego

G*3 YV. «  tDTiyOArl.cf.i .-.TL,. '  „ „ „ a  • _  Tr.H. .-T.*»rt*r** -?*• bladsiębiorstwie przy budowie ki-
l0,^lUSimy» że ów Magerle cały swój kil- 

^ 6iże p ę-J ^ ją t e k  zaw<daięcza w  wuelklej 
d . ®9«ZF6skł^dW^’ który mu ze szkodą 

S ^ W w Wia p:0mia» a <Ra robienia dalszych 
- 131 Str ên sP0&ób sprzedał dyrektor ko* 
^i>cu ,%czyas'ki Magerlomu w miesiącach 
^cyi 2a' i.lpcu’ sierpni-u i wrześniu z. r. aprowi-
j^ e  Qa ok°io 100.000 mk. po zniżonej
7^ '  któp dę skarbu oraz górników i ich ro-
lyi Slodow ^©wym czasie dla braku apraw&aa- 
rt fewap^Tj 3 nawet musieli a tego powodu 
!% laski*1 ‘tu leżytość m  dostarczoną w „dra- 

1̂8% a *1age:rlemu aprowizację przez skarb 
? yfi-ska_5a Pośrednictwem, dobroczynnego Strą- 
^Płaccaia0 P(> dzaeń dzisiejszy jeszcze nie-

v rże,(3l̂ \a łmmy dobroczyńca ,p- Strątazyński 
i 2' t. diws • milionerowi Magerleniu w jesie- 
j  Ĵapeg.- e®(d;e metrów kubiozuych drzewa b u -  

uniżonej ecnie na budowę kina w  
?  ,di'2e\vn ad Brzeszcze. Czy należytość za 
cj) trudnnE0:S,tala wpłaconą do kasy państwo- 
, zbadaó, gdyż takie rzeczy okryte są

w kasach wertheimoiwi- 
^Aiay t.vii?10 na śwdatło dzienne nie wychodzą. 
h Ryński tyle’ że na skutek tej manipulacyi 

a j e®° jnż od blisko miesiąca nasza ko- 
l 5o'%achI11ia drzewa do budowy w  szybach i w 
*  ̂ e&sw 0Palni, co grpzi wielkiem niebez- 
^  górnik* Życia dla pracujących w  głębi 
s, żyć wsk ’ elbowdem w każdej chwili mo- 
fPsni | utek nieaabudowania przodków za- 

to i, '^Stnecsni na miiaizgę, a nadto powo-
J1.. Sómików - —  J >—  — •*

H0Ze ńale j.^16 ma.]ac drzewa do budowy, nil© 
T̂ Pyia wio. Vcla Pucować, przez co upada pro- 

3A Wie a na *em cierpi całe państwo, 
^dziennig ^ s‘x̂ Łi niauipulacyi Strączyńekiego 
^hoiwni ■PTar',Vxe grozi zastawienie fabryk, 

sję -1 P- po różnych miastach Polski, a 
a,fef^Pją’ i e ,^°botnicy mało produkują, ciągle 
CvW ^  istot 2 ministerstwa nie chce wgl%- 
d  ^ćiąaa f ^ Przyczynę rzeczy, a kiedy górni- 
c J ^ ^ ik ó w  ^  ,światll»  dzienne nadużycia ich 

fo tj, które powodują upadek produte-

góirn^ i straty raraitery&lne, ponie-

I & -

tem, ani też żadnego uprawnienia do handlu 
nie posiada. W  ten sposób p. Strąezyński za­
miast wprost od producenta zakupuje towar z 
dziesiątej może ręki, co przecież nie przyczynia, 
się do taniości nabytego towaru, Słoninę zaku­
puje Strączyńskj u Liebeskinda w. Itrakowie, 
który również nie jest producentem i  dziwić 
się należy, że tym trefnym towarem handluje, 
ale to tylko dlatego, żie Strączyński dostarcza 
mu autami państwowym® węgle do Krakowa a 
nadto pi'zy każdej sposobności parasyla mu 
wtorkami aprowizacyę z wdzięczsiości za tę. mar­
ną słoninę, którą karmią górników, każąc sobie 
tw zamian płacić wysokie ceny.

Kierowniczką aprowizacji na kopalni jest 
22-letnia siostra SBaczyńskiego, nie mająca o 
aprowizacyi nawet .zielonego pojęcia. Natural­
nie że wskutek tego nasi górnicy często choru­
ją na zatrucie żołądka spowodowane potrawami 
sporządzonymi pod nadzorem tejże znawczyni. 
Ohjęła ona miejsce siły ukwalifikojwanej pracu­
jącej w  aprowizacji już dłuższy czas, a którą 
usunięto, bo nie zgadzała się na zarządzenia 
Strąezyńskiego wychodząca na azkodę górni­
ków.

Strączyński na lewo i  prawo, czy trzeba, czy 
nie trzeba rozdarorwuje węgiel. I tak bezpłatny 
z łaski p, Strąezyńskiego deputat węglowy o~ 
trzymują ks. Migdatek, saiwiiadowoai stacyi Hu­
bert, nadto dozorca Skubis wywozi węgle do 
Białej dowolnie i m, nie nic nie płaci a nadto ko­
palnia bezpłatnie dostarcza mu furmanki do wy- 
>wozu tego kradzionego węgla, Strączyński o 
tem wfte, a kiedy policya zatrzyma takie furki, 
to Strączyński. osobiście mterwemuje i  patiwicay 
dza, ż© łio z należnego deputatu.

Wszystkie te nadużycia, z których tylko dro­
bną część nam wiadomą wymieniliśmy, powo­
dują wielki® rozgoryczeń© u ogółu zatrudmio- 
nych u n̂ as górników/’ i  robotników, którzy w i­
dząc tę gospodarkę, z powodu której skarb pań­
stwa ponosi milionowe szkody a masy górnicze 
głodują i już od dłuższego czasu mąki nie mają 
i chleba a nadto z powodu wysprzedania przez 
Sti-ączyńskiego Mageaiemu drzewa budowlane 
są narażeni na utratę życia albo na dożywotnio: 
kalectwo, zwracają się na tej drodze do władz 
kompetentnych poraź ostatni ,z wezwaniom, 
aby tej szkodliwiej gospodarce Strąezyńskiego 
położyły kres, żaby podano do wiadomości ogó­
łu wykryte nadużycia, żeby niczego nie tuszo* 
wiamo a głównie, żeby Strąezyńskiego natych­
miast usunięto z zajmowanego przezeń stanowi- 
ska, w  przeciwnym bowiem razi© górnicy będą. 
zmuszeni chwycić się innych środkóiw tj. zastrąj- 
kować, usunąć siłą, Strąezyńskiego i zwrócić się 
do ogółu górników" w Polsce z przedstawieniem 
stanu faktycznego i prośbą o poparcie.

Kiedyśmy za słusznemi żądaniami kolejarzy 
zastrejkowali, wtedy ów Strączyński, który pań 
stwu naszemu wyrządza swoją gospodarką 
dzień w dzień tysiączne szkody, zarzucał nam 
brak patryotyzmu i zrozumienia, ale sam nia 
uważa, jak brzemienne w  skutki dla przemysłu 
polskiego są jego manipulacye i zalicza się d)o 
najlepszych patryotów. Zauważamy, ż© czas n a j 
wyższy, aby właśnie tacy jak on patryoci zna­
leźli się w beapieczuem schronieniu a majątki1 
ich zostały na rzecz iskarbu skonfiskowane.

Jeszcze raz zwracamy uwagę władz na naszą 
kopalnię i oczekujemy rychłych zarządzeń, aby­
śmy słcfoie sami nie musieli robić porządku.

3 się jBv. ' lsttrstwac.h nadużycia te przedsta- 
lK  r ! 3 °  ^obne.

Strąozyi 
uieroga. 

t tT uPd fjlrj : ? wR-er
rir, Ia Semików za 16.000 mk, buraków,

'7'"" *
bydia t SXjr̂ czyński zajmuje «ię  aprowi®a- 

dh.-, -.lucroSacizny milionera Magedcgo, 
, ópij fiu ( © interesa kopalni. Mianowicie

an Po narf-- ®a fo.uuu m’K, nureuow,
za Ap:'?’]scil1 sprzedał zaraz Magerlemu, 
cL ll?®ki di'"26 etow*ył mu się, że na targach 
t* A p.r7i?-SWeg0 bydła musi płacić wysoki©
. hu _ Xe® — nov\iia,rla. — Icnnaloin nowin-»zk . powiada —■ kopalnia powin- 

e ą górników i skarbu państwa
v °we burakirzAn.-,_„r“Ja,R1 po znacznie luzszej cemc,

J V. Strae^,lf;Clo.sta:ło si?-
dl?36 z okoiini słynny patryota utrzy-
>v*.i^towairv, ?yrDx Paskarzami stosunki han- 
hiK^^jstrze® n ®: 1 ^  ap. od niejakiego eks- 

W S:iyc'/uL irakt  *  BiaieJ zakupił za 70.000 
" Twi"? wŹV^©mniaków dla aprowizacji

e Rfńk nie jest wcale pro.duotn-

Przegląd społeczny
Strajk robotnileftw kraw ieckich w  Krakewie,

Z organizacyi pracowników igły otrzymujemy 
następującą notatkę: Cecb majstrów krawieckich, 
przypisując winę wywołania strejku robotników 
krawieckich „zgangrenowauym i zbolszewizowa- 
nym prowodyrom", chce wmówdć w opinię pu­
bliczną, jakoby robotnicy żądali nadzwyczajnych 
płac kosztem klienteli. Ogłaszając w jednym 
z dzienników krakowskich zapłacony komunikat, 
cech majstrów przytacza nic nie mówiące cyfry 
przyznanych robotnikom podwyżek, nie podając 
wcale cyfry rzeczywistych płac. Wobec tego 
stwierdzamy, że dotychczasowa płaca dzienna 
robotnika Krawieckiego wynosiła 405 Mk w 5 
kiasie, w niższych klasach znacznie mniej. Ro­
botnicy nie otrzymują żądnych deputatów, płacą 
paskarskie ceny za środki ątrzymania i. nara­
żeni są na kilkuąasuUygodniowe bezrobocie 
z powodu martwych sezonów zimą i latem.

Jak natomiast się przedstawia zarobek maj­
strów? Firma krawiecka pobierała w iutym za 
fason męski 9 do 10 tysięcy marek. Robota

ubrania trwa 5 dni i 2 godziny i kosztowała 
majstra 2.125 Mk, dodatki kosztu ą 3500 Mk, 
pozostaje majstrowi czysty zysk 4000 fók i wyżsj 
na jednem eferania. Majster zatrudniający 4 ro­
botników wyrabia 5 garniturów tygodniowo, 
czyli że ma zysku 20.000 firik. Przy uwzględnie­
niu żądań robotniczych (65%) robocizna ubra­
nia podrożałaby o 1382 Mk, co przy 5 garnitu­
rach tygodniowo wynosi 6910 Mk. Mając tedy 
20.000 Mk czystego zarobku, majstrowie mogą 
uwzględnić żądania robotników, nie pcdnrszęe 
lub bardzo m ało ceny za fason. Przecież 13.000 Mk 
wystarczyć im powinno.

Taksamo przedstawia się stosunek zysku maj­
stra do zarobku robotnika w dziaia damski raj. 
Kostyum damski kosztuje 5 dni pracy, co w iu­
tym wynosiło 2425 Mk (spódniczarka zarabia 
250 Mk dziennie). Fason tego kostyumu koszto­
wał 6 tysięcy i więcej. Majster, zatrudniający 
4 robotników i jedną spódniczarkę, wyrabia ty­
godniowo 5 kostyumów, co mu daje 30X00 Mk 
z górę, wypłacił zaś robotnikom w iutym 12:400 
Mk za tydzień, czyli zostawało mu IIOUS Mk, 
Więc gdyby nawet zapłacił robotnikom żądaną 
podwyżkę (w damskim dziaie 45% od płac lu­
towych), to dołożyłby dopiero tygodniowa 
5580 Mk, czyli że zysk  majstra wynosiłby 12.020 
Mk tygodniowo, nie będąc koniecznie zmuszony 
podnosić ceny za fason. Zaznaczyć należy, że 
to są płace-z lutego b. r. Niektóre firmy brały 
za fason ceny wyższe, a płaciły robotnikom 
niższe od wyżej podanych i często zatrudniają 
siły słabe, którym płacą od 50— 150 Mk dzien­
nie. Tak wyglądają „skromne" zarobki majstrów 
krawieckich, pomstujących na rzekomych b o l­
szewików, sięgających do ich portfelu. j

W  sobotę odbyły się pertraktacye, które nie 
dały rezultatu. Strejk trwa skutkiem oporu maj­
strów dalęj- 1

W zyw a się robotn ików  krawisskloS?, by om ijali 
Kraków !

.t Żm ch u  rotsetniozega w Trzebini, Dnia 26 lu­
tego odbyło się zgromadzenie metalowców przy 
licznym uidziale uczestników^ Zagaił tow. Du- 
dziaik, przewodniczył tow, Ziaił, sekretarzował 
tow. PlaJttois, Rzeczowy referat wygłosił: tow, 
Wróblewski charakteryzując politykę wrogich 
Mastl© robotniiozej endako-Merykiaiłnyeh. działa­
czy, którzy pa kaniereacyi 25 lutego z przedsię­
biorcami usiłowali zaprzepaścić żywotne intorewc 
sy robotników. Dzięki jednak 'postępowaniu toreb 
Cezara z Radły robotniczej robotnicy odnieśli 
/Zwycięstwo, zyskując 125 procetnit podwyżki 
płac. Tow. Kabała omówił następni© znaczenie 
organizacyi zawodowej i  politycznej dla wialczgn 
cego o wiy2SVioileinii© pro] etaryatu podnosząc, że 
tylko w solidamem wystąpieniu uzyskać można 
zwycięstwo. Po przemówieniu jeszcze kilku to­
warzyszy zakończono zgromiadenie.

Następnego dnia 27 lutego inwalidzi zwołali 
wi ec do „domu Ludow ego" ckrz e ś ci j ań-sk o - s-p o- 
łecmycb. Przemawiali księża i p. Tabaczyński, 
który'starał się jak mógł koraysinie przeidstaAić 
działalność swoją i endeckiego klubu sejmowec 
go. Na raforatniu tem jaw ili się towarzysze, dając 
należytą odprawę kleryfcalno-endeokim dema­
gogom. Robotnicy znają, dokładnie wrogą, klasie 
robotniczej działalność Tabaczyńskicli, Maśla­
nek, Lutosławiskięb i  t. d. i  żadne agitacyjne ga­
dania endeków nie zmienią sądu, jaki na potdi- 
stejwie faktów wyrobili sobie o ©ndecyi 1 klaryji 
kałach robotnicy.
f W  dzień 28 lutego a powiodu demonstiitaicyjnfe  ̂

go dwudniowego strejku geneaułnego odbyło się 
wielkie zgromadzenie trzebiński eh i okolicznych 
robotnik ów.b Przemawiał poseł tow. Rej dych, 
przedstawiająe w  wymownych słowach ciężkie 
położenie klasy robotniczej, krytykując ostro po 
stępowanie rządu Witosa. Następnie przemawiał-- 
Ii tow. Sauwara, Grohs i inni; wszyscy w spo­
sób stanowczy wystąpili przeciw rępreeyom sto* 
sawianym przez bamżuazyjny rząd Witosa wobec 
klasy pracującej, dręczonej głodem i paskar- 
Siawiem. Uchwalono odpowiednią re-zołu-cyę. — 
•W końcu omawiano sprawę Górnego śląska i  
uchwalono rezolucję, wyrażającą craść ludowi 
górnośląskiemu walczącemu o przyłączenie się 
do Polski, by spoinie z całym polskim ludem 
p r a c u ją c y m  pracować nad odrodzeniem Polski 
demokratycznej, robotniczej. Uchwalono wnio­
sek wyrażający zaufam© posłom PPS w sejmie.

Wszelkie zakusy klerykalno-endeckie spełzły 
na, nlczem, bowiem strajk generalny przeciwko 
militaryra-cyi w Trzebini i okolicy wypadł impo­
nują,co.
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Elastyczność ciała
|  wpływa dodatnio na postawę każdej 
i  osoby w życiu towarzyskiem i zawodo- 
|  wem. M ożna ją uzyskać przez noszenie 
P Bersona obcasów gumowych, które u- 
j| przyjemniają chód.
|  Nie dajcie się nakłonić ani leź złu- 

dzić 1 żądajcie jedynie praw- 
dziwycb Bersona obcasów 

g^mowyca.

■mwhsssbbsmms*!

o b u w i a

po/tca w/e/A/ w ybór oói/w/a,
zprerwszorzę&tyo} £&/<*«/źaffranfczńyó.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Ishranis ławników miej. urzędu rozjemczego 

mieszkaniowego odbędzie się we środę 23 marca, 
o g. 7 wieczorem w  lokalu czytelni robotniczej 
ul. Dunajewskiego 5, II. p. oficyny prawe. Refe­
raty o ustawie o ochronie lokatorów wygłosi 
Dr Adam Muller, Dr Józef Drobner i Dr Józef 
Hosan zweig.

Na zebranie to zaprasza się następujących 
towarzyszów!: Cezara, Figlę, Pasz tę, Hoffmana, 
Abrahamem, Kolkiewicza, Kartom, Kralla, 
Houbergera, Matejkę, Grylowsłriego.

Sekretary.at Sady Rcbctniczej.
Zarząd centralny związku robotników drzewnych 

w Krakowie wzawa tow. Stachla Marcelego aby 
w sprawie odebrania dokumentów swoich zgłosił 
się jak najszybciej w sekretaryaćie Związku rob. 
drzewnych, Kraków, Dunajewskiego 5. Uprasza się 
wszystkie grupy o zawiadomienie tegoż towarzy­
sza, o ile się gdzie znajduje. Za zarząd centralny

8, Jaroszewski.
Zgromadzenie robotników i robotnic z fabryki 

cygar w Krakowie odbędzie się w niedzielę 20-go 
marca o 3 pop. w sali Związku stow. rob. ul. Du­
najewskiego 5. Na porządku dziennym sprawozda­
nie delegatów z Warszawy.

Baczność dozorcy domOwi W  niedzielę 20 mar­
ca odbędzie się zgromadzenie o godz. 3 popoł. w 
sali Związku ;przy uL Dunajewskiego 5, i I I  p. 
O liczny udział uprasza Zarząd.

Baczność stolarze 1 Wzywa sie mężów zaufania 
na posiedzenie dnia 21 marca tj. w poniedziałek 
o godz. 6-tej. Zarazem wzywa się, ażeby przy­
nieśli ze sobą spis pracujących swoich współpra­
cowników i dane możliwie dokładne zarobki.

Towarzysze! Związek robotniczych spółdzielni 
„Proletaryat* w Krakowie wzywa wszystkich to­
warzyszy, którzy posiadają jakiekolwiek dzieła lub 
broszury, przez nich nieużywane, z zakresu nauk 
społecznych, ekonomicznych lub socyalistycznych, 
by je przysłali do biblioteki Związku tytułem da­
rowizny lub za poprzednim porozumieniem się za 
zapłatą. Zwózek rob. społ. „„Proletaryat*

Kraków XXII, Lwowska 2.
Marki partyjne dla organizacyi partyjnych 

naby wać można w sekretaryaćie Rady Robotni­
czej u tow. Zofii Towpaszównej w godzinach 
urzędowych pomiędzy 9 a 1 w południe lub 3 a 7 
wieczorem. Sekretaryat Hady Robotniczej.

Karlę odroczenia
na nazwisko Michała Janeczka 
gmina Harmęza p. Oświęcim, 

zgubiono.

B licharskich czeladzi
za dobrą płacą wedle umowy, 
zdolnych, oraz uczniów po­
trzeba zaraz. — Zgłoszenia: 
Wytwórnia przedmiotów bla­
szanych „Skała*, ul. Długa 38.

Dla Kółek Rolniczych i Kon- 
sumów dostarcza w każdej 

ilości bardzo dobrą

pastą do obuwia 
„Atom “

Cena za tuzin bez opakowa­
nia 100 marek. Wysyłamy po­
cztą za zaliczką. Biuro fabryki 

ul. Floryańska L. 3, IL p.

S y p i a l n i a '
i inne drobne rzeczy do sprze­
dania. Św. Sebastyana 5 ,1 p„ 
ofieyny, do godz. 10 rano i od 

2—4-tej.

Bednarzy, kotlarzy, 
ś lusarzy rurowych

poszukuje Rafinerya n a f t y  
w Małopolsce. O erty pod ,Ra- 
tinerya nafty* do biura ogło­
szeń Feliksa Statlera, Kraków, 

Grodzka 13.

! I ! € H M 1 K T E R ! ! !
jego dodatnie i ujemne stroi 
ny, przeznaczenie, skłonnośc- 
i zdolności, co czynić, jak po­
stępować, ażeby osiągnąć po­
wodzenie? Przyślijcie chara­
kter pisma swój lub zainte­
resowanej osoby, zakomuni­
kujcie rok i miesiąc urodze­
nia. z ilu osób składa się naj­
bliższa rodzina: na tych da­
nych otrzymacie od uczonego 
psycho-grafologa 8 ZY LLER A - 
Sż KOLN i ii A (autora prac nau­
kowych) listem poleconym 
naukową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda­
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i  rady. 
Prasa naukowa p. Szyilera- 
Szkolnika zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Ana­
lizę wysyła sie po otrzymaniu
100 m .

WARSZAWA, psycho-grafoiog 
SzyS!er-8 zkoiniż, ul. P iękna 2 3 .
Wątpiącym wskazówki i rady 
wysyła się bezpłatnie. 3404

DozorGa domu
energiczny i trzeźwy potrze­
bny do realności ul. Czysta 1 
od ł-go kwietnia. Wiadomość

tamże w  restauracyi.

l a  święta
Staropolski Miód

Z a g ło b a
w oryginalnych butelkach

poleca

Fabryka miodu
„ZAGŁOBA”
Kraków-Podgórze

Rynek 12. 3725

Potrzeba ,

2 dozorców tartacznych
obanajm ionych z m anipulacyą tartaczną. 
Oferty pod ad resem : Polskie Towarzystwo 

Handlowe, Kraków, Sławkowska 1,

III  Zwyczajne ogó lne  zgromadzenie
członków powśaiow. Związku gospodarczego 

w Biaiej
odbędzie się dnia 3-go kwietnia 192! w lokalu PdW'
Towarzystwa zaliczkowego w Biafej 0 geaz. 9 rsno

z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu 2 ° sła‘ 
tniego ogólnego zgromadzenia.

2) Sprawozdanie dyrekeyi z czynności i rackliil 
ków za rok 1920.

3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskieDJ 
na udzielenie dyrekeyi absolutoryum.

4) Rozdział zysku.
5) Wybór członków Rady nadzorczej.
0) Wybór członków komisyi rewizyjnej.
7) Zmiana statutu.
8) Wolne wnioski.

W razie braku kompletu odbędzie sie z fcy®sa* 
mym porządkiem dziennym powtórne Ogólne zgr°‘ 
madzenie o godz. 10 przedpoł., na którem z08̂  
powzięte ważne uchwały bez względu na {icZ 
czionków.

Za Radę nadzorczą:
Michał Oemhafa sekretarz Wiktor Klisz pfezeS'

D n ia  4 -g o  k w ie tn ia  1921  r .  o d b ę d z ie  sl<5

w sali Domu Ro&ofitaego
o  g o d z in ie  IG -te j r a n o

E
członków Towarzystwa Kredytow i0 

Robotniczego w  Nowym S ą c z 11,
Sekretarz Pre*®*

Karol Mikułt Bog°c

Fabryka pieców ka floW rt 
Rudolf SCHOTT, Biel®*0

poszukuje do natychmiastowego wstąpiepl? ,

2 zdalnych robotników warsztati*t$
W  POLSCE

Koncesyon. ©m&YYW&śJSp

Krskiw?, Łsiss® ©tag® Ł. 15
za ła tw ia  w sze lk ie  spraw y  energicznie, sW *P  
tnie i dyskretnie tali w  k ra ju  Jakoteż za

z państwowego przydziału dla miast i kon«* 
sumów w cenie około Mk 400.-— za 100 ks-.

po leca

APR0WIZACYA MIAST
SF. Z OGR. O DR  

KRAKÓW , PAŁAC SPISKI.

o b casy  gu m o w e
S T  ‘  R A F I N E R Y A  N A F T Y

Towarzystwa dla Przedsiębiorstw odrniezych
poszuku je

Ho usbinil kotlarzy is silnia ioiSj®;
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